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WYDANIE ABCDE Ceng nameru 10 śroszu 
SOOS RARE O RE A ESAR a 


w Czechosłowacji 50 halerzy 
w Niemczech 7 fenigów, 
w Gdańsku 10 fen. gdańskich 


OPŁATA POCZTOWA UISZCZONA RYCZAŁTEM. r fora | 


WIECZORNY ILUSTROWANY. 
dok tx | | ŚRODA, 11 LISTOPADA 1931 ROKU. 


KRWAWE ZAJSCIA STUDENCKIE 


powtórzyły się w Wilnie i Warszawie. — Możliwość 
zniesienia autonomii uniwersytetów 


Warszawa, 11 listopada |ski, Po odwiezieniu go do szpitala, Wa-': Rotwanda i Wawelberga, Słu- 

Zaburzenia. studenckie trwające od cławski ipo kilku godzinach zmarł. chacze tej szkoły usiłowali maniiesto- 
tygodnia na: wyższych uczelniach prze- Wiadomość o śmierci studenta była wać na ulicach, zostali jednak przez po- 
niosty się ostatnio na teren uniwersyte- | hasłem do dalszych zajść, w wyniku.) licję rozpędzeni. Aresztowano 8 studen- 
tu wileńskiego. których kilkunastu Studentów zostało) tów. 

Wezoraj przed instytutem anatomicz | rannych. Zamieszki starały się wyko-| Na wieść o aresztowaniach, studenci 
nym doszło do krwawych walk między rzystać mety społeczne, które żerujaci wyłonili delegacje, która udała się do 11 
wrogiemi grupami studentów. Studenci na ulicach poczęły rozbijać szyby watt policji, celem interwenjowa-. 
poczęli usuwać siłą znajdujących się w, sklepach. Kres awauturom położyła po; nia. Delegację jednak zatrzymano. 
salach wykładowych studentów - ży-, licja, która wszczęła energiczie śŚledz- W związku z zajściami szkoła Wa- 
dów. two. *|welberga i Rotwanda zawiesiła wykła- 

W czasie zaciekłej utarczki, która. Ogólne podniecenie wśród młodzie= |dy. Należy zaznaczyć, że czynniki mia- 
wywiązała się przed gmachem instytutu ży akademickiej doprowadziło również | rodajne zastanawiają sie obecnie nad 
padł kamień, od uderzenia którego ięż- || w Warszawie do powtórzenia się zajść, ścią zniesienia autonomii unl- 
ko ranny został student Stefan W Gław. takoa rzeniosiy się również na teren wersytetáw.» 
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Czy Jaiarelichi 


stasie przed sądem 
dorang 


Łódź, 11 listopada 
(dg) Śledztwo w sprawie Karelickie- 


‘go. trwa w dalszym ciągu, Sędzia Śled- 


czy przesłuchuje jeszcze Świadków, 
przyczem kilku z nich złożyło bardzo 
ważne zęznania, posiadające duże zna- 


czenie dla całokształtu sprawy. 


Karelicki, przebywający w dalszym 
ciągu w więzieniu przy ul. Koperuika 
twierdzi uporczywie, że działał w obro 
nie własnej i że Miller pierwszy się nań 
an z nożem. 

końcu bieżącego tygodnia odbę= 

PA się posiedzenie gospodarcze Sądu 

okręgowego, na którem zapadnie ostate 

czna decyzja, czy Karelicki stanie przed 

sądem doraźnym. Obrony zabójcy pod- 
ieli li się adwokaci Forelle i Lilker. 


W Lsdzi brak 
chleba 


Łódź, 11 listopada. 
(dg) W dniu dzisiejszym w Łodzi dał 
się odczuć dotkliwie brak chleba. Ze 
względu na to, że mąka w ostatnich 
dniąch nieco podrożała a cennik na 
chleb nie został zmieniony, piekarze dziś 
wypiekli bardzo małą iłość chleba. Lud- 
ność z konieczności zaopatruje się więc 
lw bułki i inne pszennę wyroby, których 
w piekarniach jest pod dostatkiem. 
Wczoraj w inspsktoracie pracy od- 
była się konferencja właścicieli piekarń i 
pracowników w sprawie trwającego już 
od pewnego czasu zatarzu o płace, 
Konferencja ta nie dała żadnych rezul 
tatów. Pracownicy piekarscy zapowia- 
dają że w przyszłym tygodniu przystą- 


Dwa wyroki. 
>o śmierci 
saiu doraźnego "mw Lidzie 


00000 4 Wino, 11 fistópada. 
"Dita 10 b. mi. a sesji wyjazdowej w 
|! idzę sąd wileński rozpatrywał w try- | 
bie doraźnym. sprawę Śmielewicza i 


Mieszkina, KASACH o zabójstwo, w jw 


celach zysku. 
Sąd skaza Jobbi nà 


wieszenie. y. 


śmierć przez po- 


MDE Moni > ' Łódź, Tr tj ka ; 
| (d) Dziś, w dniu. Święta Niep Ur biskup W. T. 


Dziś święto Riepodleślości POWOJENNE 
froczystości w Aadi Burz'iwa iemonstracja 
hi' lerowców 


w Królewcu 


Królewiec, 11 listopada 
(Telegram własny), 
(t) Hitlerowcy urządzili wczoraj wiel- 
ką demonstrację z okazii poświęcenia 


40-rano; - 
Alenio odprawił u- 
TE naro two. W tym samym 
rakter, Na wszystkich domach powie. | czasie również odbyły Się aaa oj 
| walą flagi o barwach państwowych, i od W świątyniach wszystkich „innych wy-| 
samego rana ulicami Łodzi przeciągają. ZA i 
orkiestry wojskowe, policyjne i szkolne. | O godz. 12 w południe przed gma- | 


O godz. 7 rano we wszystkich od-. chem kuratorium szkolnego przy | ul. 


Niepodle- 
głości Łódź przybrała odświętny cha- 


b, iotrkowskiej 104 dowódca O. K. 
Obrońcą ówniósł prośbę do Prezyden działach wojskowych odegrara została 'P 
ta o ułaskawienie: >, pobudka, O g. 9 rano ukazały się na mie Z brygady Małachowski oraz woje- 


woda Jaszczołt odebrali 
e r ście pułki, które przemaszerowały w działów wojskowych, straży setowe] 


ae oddziałów P., W. i organizacyj 


$; 


defiladę od-! 


'sztandaru partii narodowo- socjalistycz- 
rej. Pochód złożony z 2.000 osób prze” 
iciągał ulicami miasta i wznosił wrogie 
okrzyki przeciwko rządowi Brueninga. 
Gdy demonstracje przybrały groźny cha- 


zn 
Rozsfrzelanie oficera rezerwy Toruniu 


za szpieżasiwo ma rzecz wściemntśżw» 
EEMAL AER SA CY CH 


Bydgoszcz, 11 listopada. 

„I. K. C“ donosi: 

Przez cały dzień wczorajszy odby- 
wała się przed wojskowym sądem do- 
raźnym w Toat rozprawa karna prze 
ciwko podporucznikowi rezerwy- Kaosi 
dzieckiemu, zamięszkałemu stale w Poz | 
naniu, oskarżonemu jak donoszą dzienni- 
ki, o zbrodnię szpiegostwa na rzecz pań- 
stwa ościennego, którego dopuścił się w | 
czasie odbywania ćwiczeń rezerwy w 
garnizonie toruńskim, 

Sąd, po przeprowadzeniu przewodu, 

o godz, 12,30 wydał wyrok, skazujący 
Kołodziećkiega na karę Śmierci przez 
rozstrzelanie. 

OELE LE, n a E i E AE E oa E 


Dwie kobiety 
poftąsns PEZET ps" 


Łódź, 11 listopada. 
(d) Wczoraj na podwórzu domu przy | 
ul. Jerzego 5/7 pokąsane zostały przez 
psa 60-letnia Franciszka Kenigowa. żo- 
BA „dozorcy domu przy Al, Kościuszki 4 
2-letnia Felicja Sadłowska, żona woź : 
ryk 
Ob'e niewiasty doznały ciężkich o- 
brażeń ci 'elesnych. Gdy rozjuszone zwie 
rze rzuciło się na kilku przechodniów, 
jeden z nich wyciągnął rewolwer i za- 
strzelił je. 


Kenizowa i Sadłowska przez cały 


tydzień będa się znajdowały pod stałą 
obserwacją lekarską, celem stwierdze- 
nia, czy nie zostały one dotkniete wście 
klizna: gdvż ta choroba objawia się do- 
p ery po 7 dnach 


ecznych. : |rakter. wkroczyła policja, która areszto- 
mW DAY wieczorowych w Sali wała 800 hitlerowców. 
ilharmonji odbedzie się uroczysta aka Hitlerowcy zostali na 30 samochodach 
damis Uczniowie wszystkich szkół. są ciężarowych przetransportowani do wię- 
sy zwolnieni od zajęć. W szkołach od- zienia. Staną oni przed sądem przyspie” 
| bę ą się uroczyste akademie. kazda, Również w więzieniu hitlerow- 
Sklepy mogą być otwarte. Urzędy cy wywołali awantury, wznosząc akrży- 
ki „Niech żyje Fitler!*, „Precz z Brue- 
uingiem!* 


Ponieważ p. Prezydent z prawa ła-' 


ski nie skorzystał, wyrok wykonany zo państwowe Są nieczynne za wyjątkiem 
stał o godz. 16.30 na forcie Żółkiewskie- | sądów. Sąd woiskowy natomiast w dniu 
dzisiejszym jest nieczynny. 


go obok Torunia. > 


ERS 
Proces brzeski trwa 


Echa planowanego zamachu na Marsz. Piłsudskiego 
Sensacyjne zeznania Purzyckiego — Dziś dalszy 
ciąg rozpraw. 


W. dalszym ciągu Świadek opowiada 
jak czerpano wiadomości z 36 p.p. Nie- 
gu zeznawali przed sądem okręgowym w jwiem obrona sprzeciwia się przestuchi- ; jaki Raczyński, członek partii, znał żonę 
Warszawie świadkowie oskarżenia. Jako | waniu świadka na okoliczności związane {pewnego sierżanta z 36 p.p., od której 


Między prokuratorem a obroną dor 
pierwsi zeznawali wywiadowca Wawer i z poprzedniemi procesami, dowodząc, że dowiadywal sie gdzie są Sklad: v broni, 


chodzi do dłuższej wymiany zdań, albo- 


Warszawa, 11 listopada. 
W dniu wczorajszym, w dalszym cią 


właściciel składu broni Pawłowski. Wa- |nie mają one łączności z sprawą b. wież- | kiedy jest Ostre pogotowie i inne szczegó 
wer dokonywał rewizji w mieszkaniu |niów brzeskich. ły. W dalszym ciągu zeznaje podkomi- 
| Trochimowi icza, jednego z oskarżonych Prokurator oświadcza jednak, że|Sarz Kozłowski, kierownik urzędu śled- 
iw procesie o zamach na Marszałka Pit- przez swą działalność oskarżeni przy-|CZEgO W Częstochowie. Omawia on zna- 
| sudskiego i znalazł dwa rewólwery: Nar | czynili się do tych zajść, jakie mialy miej je już szczególy o ćwiczeniach milicii 
mery broni były zdrapane, PS na Zawodziu, 

Świadek Pawłowski zęznał, żę pew- |że w okresie 9 miesięcy w roku 1930 
nego razu przybył do jego składu Syno- à skonłiskowana na terenie Czestochowy 
wiecki, jeden z oskarżonych o współ- 100 rewolwerów, 6 karabinów i 600 naboi 


uznal motywy prokuratora za słuszne i| W dniu dzisiejszym mimo święta 
wniosek obrony oddalii, niepodległości sprawa brzeska rozpatry- 


Purzycki opowiada znane szczegóły, Nana iest od rana w dalszym ciągu. Dz'ś 
Z kolei sąd przystepuje do przesłucha o tworzeniu bojowych „piatek“. Purzycki stanie przęd sądem świadek Mieszcza- 

nia Purzyckiego, świadka w procesach 0;ysam otrzymał od Dziecielewskie go nole” nek, który wczoraj mie mógł złożyć 

zamach na Mersza'ka. Piłsudskiego i o|cenie utworzenia piatki”, która miala do swych zeznań. 

zajścia w cniu H września, konać zamachu „na wasala” 3 l 


sce po ich aresztowaniu, powinni wiec za przyczem stwierdza 


wypadki te ponosić odpowiedzialność, 


„ Sąd udał się na blisko półyodzinną n 


udział w zajściach w dniu 14 września, i radę, poczem wyniósł decyzję, w której | 


inabył 5 rewolwerów. Miał. potem do- 
starczyć kartę kupna, ale obietnicy nie 
wypełnił. 


= 


o 


Str. 2 


w 


11.21. PFTGRET 


Jak się robi sztuczne djamenty? 


1931 


itpokowy wynalazek niemieckiego chemika 


Nieogloszony jeszcze wynalazek nie- uczeni doszli do wnioku, że pierwszy 
: 5 stosowania wynalazku. Nie trzeba do-|mieckiego chemika, który otrzymał sto- szpjfa! powstał okolo roku 380 naszcj 
po wielu nieudanych próbach otrzymać dawać, że koszt otrzymania djamentów |sunkowo dużo większe okazy djamen- ery, niewiadomo jednak o tym szpitalu 
sztuczne djamenty, których wielkość |na drodze syntetycznej kiikakrotuje|tów wprowadzić może przewrót w tej nie bliższego, ani nawet nie znano jego 


(x) Znanemu niemieckiemu chemiko- 
wi Senftierowi udało się wtych dniach 


_ przewyższa wszystkie dotychczasowe 
-djamenty otrzymane drogą syntetyczną. 


Istnieje ogólne mniemanie, że ten no- 
wy wynalazek pozwoli na zasto- 
sowanie sztucznych djamentów do če- 

"łów praktycznych, czemu 


wielkość. 


Jaki jednak pożytek z wynalazku mieć 
będzie ludzkość, to dopiero stanie się 
wiadomem po ogłoszeniu drukiem obszer 
nej na ten temat pracy naukowej, nad 
którą Seniter pilnie pracuje. W każdym 
razie wszystkie dość liczne, dotychcza- 
sowe odkrycia przynosiły tylko chwałę 
i radość wynalazcy, nie posjadały jed- 
nak żadnego praktycznego znaczenia. 


Teorja sztucznych djamentów jest w 
zasadzie swojej dosyć prosta, Wszyst- 
kie dotychczasowe próby otrzymania 
sztucznych djarmentów robjone są po. 
dług „recepty“ słynnego francuskiego 
chemika Mojssena, który przed kilku 
dziesiątkami lat, pierwszy otrzymał na 


drodze syntecznej maleńkie, ledwie wi- chodów. Mimo to podróżowała ona po [szła za księcia 


doczne djamenciki. Jak wiadomo, dja- 
menty są kryształkami zwykłego węgla 
w jego naiczystszej formie. Aby otrzy- 


dotychczas 
stala na przeszkodzie mjkroskopijaa Ich 
| 


nadają się jeszcze do praktycznego 2a- 
| 


przewyższa ich rynkową wartość, 


Kucharka w roli księżnej rosyjskiej 
Wiedeński astrolog ofiarą hochstapierki 


y) Niezwykle sensacyjna alera' 
hochstaplęrska znalazła w tych da.ach 
swój epilog przed sądem wiedeńskiin. 
Bohaterką tej afery jest niejaka Marja 
Biegiczeff. Twierdzi ona, iż jest małżon- 
ką rosyjskiego księcia, który podczas 
przewrotu musiał opuścić granice Ros, 
Władze natomiast stwierdziły iż rzeko- 
ma księżna jest w rzeczywistości wy- 
rałuowaną aierzystką, niejednokrotnie . 
już karaną za różne oszustwa. 


w konflikt z władzami. Stwierdzono 
również, IŻ oskarżona nie posiada żadne | 
go majątku ani też źródła stałych d5- 


różnych miastach, zatrzymując się w | 
najbardziej wytwornych hotelach. 
Sprytna oszustka występowała wszę 


mać kryształki węgla w labaratorjum, ;dzie w roli wielkiej damy światowej, o= | 
trzeba sztucznie stworzyć wszelkie wa|powiadała o swych olbrzymim majątku | A 
runki w jakich dokonywa się krystali-|$ rozległych stosunkach. Dzięki niezwy-=|nie cały szereg Świadków, którzy ze 


zacia w naturze. 
Otóż 


kłej zręczności i pewności sieble potra- 


wszystkie te warunki nje są fita zjednać sobie zaufanie. Pseudo-księż 


prawdopodobnie zupełnie dokladnie zna | na podczas swej karjery hochstapler= 


* ne, ponieważ, mimo że rezultaty są 
względnie pomyślne „jednak nie można 
dotychczas otrzymać djamentów takiej 


wagi do jakiej dochodzą niektóre znalezio, pewnym 


*ne okazy. Pewne jest tylko że krystalł 
zacija wegla następuje w niezwykle wy* 
soklej temperaturze | pod wie!kiem ci- 
śnienjiem. Moissan, w celu otrzymania 
silnego ciśnienia, całą rozpaloną do bia- 
łości masę zanurzył do lodowatej 
wody.Luźna na skutek wysokiej tempera 
tury masa kurczyła się błyskawicznie | 
powodowała ogromne ciśnienie. na za- 
warte wewnątrz kawaki graiitu, 

Eksperymety powyższe niejednokrot 
nie poważnie zagrażały bezpieczeństwu 
i życiu francuskiego chemika, który 
szczypcami brał tygielek z rozpałoną 
masą i rzucał do zimnej wody, Kilka- 
krotnie podczas tych eksperymentów 
dochodzjo do eksplozyj, z których jedna 
była nawet bardzo groźna i Moissen ci- 
dem tylko uszedł z niej bez szwanki 

Otrzymane przez niego maleńkie zia 
renka djamentów nie różniły się ani wy 
glądem, ani właściwościafhi optycznemi 
od djamentów kopalnianych. 

Podbnie, aczkolwiek nieco zmodermi 
zowaną metodą, otrzymał sztuczne dja* 
menty amerykański chemik Hershey. 
Punktem wyjścia dla jego eksperymen- 


tów był niezwykły węgiel kamienny ale 
wegiel otrzymywany z cukru, całkowie | 


cie pozbawionego wody i innych swoich 


składników. Otrzymany w ten sposób 


węgiel topil Hershey wraz z opiłkami 
żelaza w grafitowym tygielku przy bar 
dzo wysokiej temperaturze, 
czasie tych eksperymentów dochodziła 
do 3500 stopni. Następnie, podobnie, jak 
Meissan, poddawał rozpaloną masę 
gwałtownemu ciśnieniu, Otrzymanę w 
ten sposób ciśnienie dochodziło do 120 


atmosier j powodowało przemianę węg” 


la cukrowego na djamentowe kryształki, 


Podobnie, aczkolwiek nieco zmoderni 
Sztucznych djamentów stosowali obec- 
nie chemicy w Europie. Djamenty otrzy 
mywane przez nich były w składzie 
swym i z wyglądu zupelnie identyczne 
ż naturalnemi, jednak ich rozmiary nie 
RZEKI ABELA BRAWO COPY ZZOZ 


Nieście pomoc 


która w 


skłej popełniła całe mnóstwo oszustw 1 
kradzieży w wielkim stylu. 

W sierpniu 19% roku;nabyla anap 
znanym mágazyn'e™ futer 
ipłaszcz za 600 szyřngów. Dała ong; 
wówczas 100 szylingów zaliczki, na resz 
tę wystawiła weksel. Właścicielka skle 
pu, opierając się na jej opowiadaniach | 
i pewnej postawie, miała do swej kil- j 
jentki całkowite zaufanie i udzieliła jej; 
kredytu. Oskarżona zaniosła płaszcz na* 


dziedzinie. 
UEESZEW 


ma zameldowała o tem policji, zwróci- 
ła kwit lombardowy. 

W marcu 1931 roku udała się do Ins 
bruku, gdzie zamieszkała u niejnkiej 
pani Kaiser. Gospodyni przechowywa- 
wała swę oszczędności w żelaznej kaset 
cę. Pewnego razu, gdy oskarżona Z:ra)- 
dowała się sama w mieszkaniu, otworzy 
ła podrobionym kluczem kasetkę i za- 
brała jej zawartość. 

Podczas rozprawy oskarżona przy- 


porność jej została znacznie osłabiona. 
Wracając do swej przeszłości, p9- 
wiedziala sądowi, iż w roku 1907 wy- 
Konstantego Blericzelia, 
który posiadał wielki majątek ziemski 
kopalnię nad Uralem. W roku 1922 mal- 
żonek ją opuścił i nie miała więcej od 
niego żadnych wiadomości. 
Przęd sądem przewinął się następ- 


wstydem przyznali się, jak się dali na- 
brać przez sprytną hochstaplerkę. 

W najbardziej wyrafinowany spo- 
sób nabrała ona astrologa Edmunda ff. 
Opowiedziała mu ona fantastyczną baj- 


ke, zrbie który znajduje się w Ro- 
keo arie eraai in BY. 
ni mial być zatop'ony w jeziorze. Do 
skrzyni przyczepiona jest lina. W pobli- 


żu znajdułe się jej pałac 3 kopalnie. 
Przechwałała się również, Iż utrzymuje 
bliskie stosunki z wybitnymi politykami 


austriackimi i żyje w intymnych stostm 
kach z byłym kanclerzem Szoberem. 


Nr. 315 


Pierwszy szpital 


w Europie 
powstał około 830 roku 
po narodzeniu Chrystusa 


(x) Kiedy otwarto w Europie pierw- 
szy szpital? Według nowszych badań, 


| nazwy, lub nazwy tych, którzy się szpi- 
talem interesowali. 


W sto lat później powstał pierwszy 
szpital pod wezwaniem świętego Jana, 
ten sam o którym wspomina Sch lier w 
iednej ze swych ballad, Dotychczas cho- 
rzy byli zazwyczaj przyjmowani w 
klasztorach i przęz mnichów. 


Po zniesieniu kłasztorów w Anglji, 
Henryk VIII zamienił jeden z najwięk- 
szych klasztorów w Londynie ufundowa 
ny przez mnichów w roku 1123 pod wez 
waniem świętego Barłomieja na szpital. 
,Wiele szpitali, specjalnie w Anglii ża- 
,wdzięcza swe powstanie lub rozwój ofrar 
ności społeczeństwa. Szpital Guy'ego w 
Anglii zawdzięcza swe powstanie wielce 
romantycznej historji, Pewien marynarz 


Jak skonstatowano, oskarżona od znała się do oszustwa, twierdziła jed- z Southampton, Tomasz Quy, który ng 
wielu lat żyje ze swym mężem w sepa- |nak, iż nie było w tem złej woli. Od dy nie znał swych rodziców I którego 
racji, jest on również bardzo podejrza- |pewnego czasu jest ona nałogową mor- małym dzieckiem znaleziono zawinięte- 
nym osobnikiem i dość często wchodził finistką, pod wpływem tego nałogu nd- go w brudne szmaty na wiejskiej ulicz- 


ce, w czasię jednej ze swych podróży do 
xe polidriiowych dorobit się majątku. 


W czasie następnej podróży (uy, wi 
docznie dziecko szczęścia, znalazł na jed 
nej z samotnych wysepek wielki skarb. 
Po jego śmierci, cały Imponujący podów 
czas majątek wynoszący 45 tysięcy fun- 
Itów szterlingów, przeznaczył na wybudo 
wanie wielkiego szpitala > tem, aby w 
pierwszym rzędzie do szpitala przyjmo- 
wano npodrzutków, biedne dzieci, tak jak 
i on nieznające rodziców. 


| Inną ciekawą historje posiada wielki 
dom podrzutków i szpital dziecięcy w 
Londynie, jeden z największych i naj- 
bardziej przystosowanych do swego7ee- 
lu szpitałł |- l i sły 
Powstał on przed niespełna 180 laty 
(dzięki ofiarności pewnego armatora, To- 
masza Gordina, człowieka o niezwykle 
szlachetnem serci który nie mózł znieść 
, widoku wielusćt brudnych, obdartych i 
głodnych dzieć! pozbawionych prymi- 


i 
, k í 


tychmiast do lombardu i zniknęła bez | Astrolog, sądzł, iż dzięki znajomości z tywnej opieki, dzieci które nigdy nie 


1 


Po kilku dniach nabyła ona na raty 
(luksusowy patefon za 485 szylingów. 
„Dała ona wówczas 40 szylingów za 
liczki i natychmiast zastawiła go za 120 
iszylingów. Po pewnym czasie, gdy fir- 


panią Biegiczefi zdoła uzyskać papar- 
cie dla swych prac naukowych. Dopie- 
ro później dowiedział sie. iż rzekoma 
księżna była dawniej kucharką. 

Sąd skazał pomysłową hochstapler- 
kę na 5 miesięcy więzienia. 


Niezwykła tragedja kupca paryskiego 


|$eruymetje małżeriskie s niecodziennym epifo$iem 


(m) Życie stwierdza niekiedy tak | 
niezwykły splot faktów, iż mogłyby dać 
one wspaniałe tło dla najbardziej intere- 
sujących filmów. 

W roku 1912 kupiec paryski Jules 
Callentjer ożenił się į żył z żoną szczęŚli 

|wie aż do wybuchu wojny. Gdy ogło* 
no mobilizację: Callentier pomaszerował 
wraz z innymi na front. Przez cztery 
lata walczył w okopach j dopiero w ro 
ro w roku 1918 powróci do domu. 

| Nie odnalazł jednak swego szczęścia. 
Żona jego, która w międzyczasje prze- 
| chodziła różne koleje losu oszalała i zam 
knięta została w domu dla obłąkanych. 
Oczywiście Callentier odwiedzał często 
swoją żonę, starając się ulżyć w jakikol 
wiek sposób jej oierpieniom. Biedna ho-, 
bieta nie poznawała swego męża, Po 


ł 


g upływie 7 lat naczelny lekarz szpitala 
i 


oznajmił mężowi, iż żona jego uznana 
została za nieuleczalną. 

Callentier w międzyczasie poznał ja- 
‘kaŝ niewiastę i postanowił wobec de- 
| cyzji lekarza ożenić się z nią. Lecz usta- 
lwodawstwo francuskie nie uznaje uje- 
ważości małżeństwa w wypadku utraty 
rozsądku przez jednego z małżonków. 
| Wszystkie starania Callentiera, aby 
otrzymać rozwód skończyły się fia- 
skiem. À 

Nieszczęśliwy człowiek nie wiedział 
co począć. Ostatecznie, za grubszą g0- 


r. imi tówkę udało mu się kupić od jakiegoś 
najbiedniejSZYM poieksanego indywuum metrykę inne- 


igo mężczyzny, nieżonatego „wpisał swo- 


je nazwisko j Ożenił się, Lecz oszustwo 


wyszło na jaw. Callentier pociągnięty 
został do odpowiedzialności. 

Sąd przysięgłych, przed którym Cal 
lentięr z płaczerm opowiedział swą tra- 
gedję, unjewinnił go, jednakże rozkazał 
mu powrócić do swej pierwszej żony. 
Drugje małżeństwo uznane zostało jako 
nieważne. y 

Po upływie kilku miesięcy zmarła 
pierwsza żona Callentjera. Biedak ode- 
tchnął, nareszcie swobodnie. Udał się na 
tychmiast do merostwa j poprosił o po- 
widząca go węzłem małżeńskim z drugą 

ona, 

Teraz jednak nastąpił kulminacyjny 
punkt tej tragicznej komedii. Okazało 
bowiem, że ślub jego z drugą żoną nie 
był urzędowo unieważniony. Celem u- 
e osa tego Ślubu, musiał się zja- 
wić ten mężczyzna, którego nazwisko 
nosiła jego druga żona, Ponieważ urzę” 
dowo figurowałą ona zamężna, mero- 
stwo mọ chciało udzielić im ślubu. 

Próżno Calllęntier przekonywa, że 
on jest tym mężem. Merostwo stało upar 
cie na swem stanowisku, I Callantier nie 
mógł ożenić się z własną swą żoną. Do- 
piero obecnie zainteresował się tą spra- 
wą znany adwokat paryski i postanowił 
przeprowadzić unieważnienie poprzed- 
niego małżeństwa, aby można było za- 
wrzęć nowe. 

Historja ta wywołała w Paryżu n'e- 
zwykłe poruszenie, Cała prasa rozpisuje 
się na ternat męża, który nie móg! pošlu 
bić własnej żony. 


|zaznaly ciepła rodzinnego, o które się 
nikt nie troszczy, które puszczone Santo 
pas wyrastają na zakalę społeczeństwa, 


W szpitalu ufundowanym przez Gor- 
dina istniał zwyczaj, źe przed bramę 
szpitalną wystawiano na noc obszerny 
kosz, miękko wyścielony, do którego 
matki układały nocą swe porzucone dzie 
ci. Już pierwszego dnia po otwarciu 
szpitala znaleziona w koszu niemniej niż 
117 małeństw. W końcu skandal stał 
się tak wielki, żę wydano rozporządze- 
nie mocą którego, matka chcąca się po- 
zbyć swego dziecka mogła je włożyć do 
|kosza, lecz wraz z banknotem stufunto- 
wym. Dopiero w roku 1801 zniesiono to 
| ograniczenie i przyjmowano każde dziec 
ko znaleziono Ww koszu. 


Obecnie w Anglii jest przeszło 1000 
szpitali z 78,000 łóżek, które powstały: 
|wyłącznie dzięki prywatnym fundaciom. 

ATRO A SES ST 


Nowe płyty 
gramofonowe 
grają bez przerwy pół godziny 


Każdy posiądacz patefonu zna nie- 
wygodę, ciągłej zmiany płyt. Przeciętny 
czas gry płyty wynosi trzy do pięciu 
mimt. Ileż tu niezbędnych iest ruchów, 
ile nastawiań, ilę obrotów, aby posłuchać 
przez godzinkę muzyki z płyt. 


| Z Ameryki nadchodzi wiadomość, że 
„Radio Corporation of America" wraz 
z „Victor Talking Company“ skonstruo- 
wało płytę, która bez przerwy grać mo- 
że pół godziny Nowa ta płyta nie jest 
większą od dotychczasowych, tylko śla- 
dy na niej rozłożone są gęściej. Poza- 
tem obraca się ta płyta znacznie wolniej. 
To są właśnie te dwie właściwości, któ- 
re powodują dłuższy czas gry. 

Cała trudność będzie teraz polegała 
Aa aby zastosować odpowiedni 
utwór muzyczny, mogący wypełnić a 
|pól godziny bez przerwy. 3 i 


„na 


Piekarnie 
pod kontrolą władz 


Nowe zarządzenia higieniczno-sanitarne 


(d) Sposób produkowania pieczywa 

w miastach polskich naogół pozostawia 
bardzo wiele do życzenia. 

wierdżono, że w wielu miastach 
prowincjonalnych właściciele pomniej- 
szych piekarń nie stosują się do prze- 
„pisów higieniczno-sanitarnych i że chleb. 
który wypiekają, w wielu wypadkach 
zawiera składniki, szkodliwe dla zdro- 
wia. Jeśli chodzi o większe piekarnie, 
to jest rzeczą niewątpliwą, że dbają one 
w znacznie większym stopniu o jakość 
swych wyrobów, jednakże piękarń tych 
jest stosunkowo niewiele i znajdują się 
one wyłącznie w największych polskich 
ośrodkach miejskich. 

, Aby zapobiec rozmaitym naduży- 
ciom, popemianym przez niektórych pie 
karzy, władze nasze noszą się z zamia 
cm HA Kya OO ORÓRY Eh hraa 

ywa, i cego na rytikac 
miejskich: 

. W tym celu specjalni urzędnicy bedą 
„brali 2 poszczególńych piekarń próbki 
„mąki I ciasta i przekazywać je będą pań 
stwowym zakładom badania artykułów 

„żywnościowych. 

razie ujawnienia przy badaniu złej 
mąki i nieodpowiednich dodatków, win- 
ni będą pociągnięci do bardzo surowej 
odpowiędzialności za fałszowanie pro- 
duktów spożywczych. Gdy władze któ- 
regoś z piekarzy kilkakrotnie przyłapią 
na podobnych nadużyciach. pozbawią go 
zupełnie prawa prowadzenia przedsię- 
biorstwa. > 
-. Badanie próbek mąki i ciasta ma się 
odbywać w bardzo częstych odstępach 
czasu, to też władze będą miały stałą 
„pieczę nad: wszelkiemi piekarn'ami, pro- 
„dukującemi: nieodpowiednie. pieczywo. 
-, Jednocześnie. również władze sanl- 
Aorngsnonaa sib æ zamiarem unorniowa- 
nia handlu mlekiem w miastach:golskich. 
Jak wiadomo. mleko, które dostaje się 
do miast jest zazwyczaj do tego stopnia 
rozwodnione, że posiada minimalną war 
tość odżywczą. Władze wprawdzie sto- 
sują rozmaite represje wobec nienczci- 


wych sprzedawców, jednakże w prak- 
tyce nie daje to zbyt, wielkiego rezulta- 


| PRZ MUZEA 


URODZENI pod, znakiem „NIĘDŹWIADKA 
w_di i opada, — posiadaątą charakter, 
OSTROŻNY, cierpliwy, lubią poszukiwać orgi- 
'aalności, mają wrodzoną inteligencię, w miłości 


stałość i życzliwość, umiejętnie łączą się we 
współpracy | korzystają z takowej. W przej 
„ściach i przykrościach życiowych okażą silną 
wolę i odporność, a pomimo przesznód 1 teudno 
ści wrogów zwyciężą, życie przyszłe ułeżą 30- 
bie mpoyślnie i spokójnie. Znajdą zadowo enie 
w nożyciu: małżeńskiemt, a dzięki cocpóref pra 
cy i oszczędności przyszłość swoją I rodziny 
zabezpieczą materjalnie. Dzięki zdolnościom ku 
pieckim mogą liczyć na powodze iie w intere- 
sach przedsiębiorczych, a prowadząc takcwe 
dorobią się większego majątku i zabezpiecza 
dostatnio swoją przyszłość, Będą mięć wiele 
przykrości z powodu intryg wrogów. dzięki 
ostrożności zwyciężą takowych, i 

Urodzeni pod wplywem NIEDŹWIADKA —. 
powinni wystrzegać się przeziębień i p'zeinę 
czenia, gdyż skłonni są do chorób płu:n7ch 1 
sercowych. 

Dla urodzonych 11 listopada, szczęśliwy 
miesiąc maj. daty dhia 3, 10, 27, «olor blado - 
różowy, jako amulet - talizman BRYLANT Juh 
TO mary szczęście, liczby Ioteryine 
329 —22. 


Zamach samobójiczy 

(d) W mieszkaniu przy ulicy Wiznera 11 w 
‘celu samobójczym napila się sublimatu. Maria 
'Sujczykowa. Pogotowie w groźnym stanie przę 
wiozło desperatkę do szpitalą w Radogoszczu, 
Sajczykowa:-od dłuższego czasu znajdowała się 
beż pracy i gdy obecnie nadomiar złego poczę- 
ła jej grozić eksmisja, postanowiłą rozstać się 
4 życiem. 


Kcwawa Bóia 

(4) W czasie bójki, wynikłej w bramie domu 
przy ulicy Limanowskiego 66, została poturbo- 
wana 38-letnia Marja Dubeltowa. Udzielono jej 
pomocy lekarskiej w lokalu l-go komisąrjatu 
policji. 


Obecnie powstał projekt, by prawo 
dostawy I sprzędaży mleka w miastach 
uzyskiwały tylko osoby, które mogą 
zagwarantować jakość tego artykułu. 
„Każdy, ubiegający się o prawo sprze- 
daży, musiałby się wykazać, że sprze 
dawane przezeń mleko pochodzi z obo- 
ry kontrolowanej przez władze sanitar- 
ne i że sam sprzedający jest zdrów. 
Projekt ten obecnie jest szczegółowo 
rozpatrywany przez władze. . 
Informują nas. że prawdopodobnie w 
nafbiżezych miesiącach wejdzie on w 
ycie. 


Aresztowanie aśitatora 
Rormmtumistyczne$o, 
który rozdawał robolnikom odezwy 


(as) W lipcu b. r. policja polityczna! 


w Łodzi otrzymała informacje, żę w kil- 


ku największych miejscowych ra day 


dach przemysłowych co parę dni zja- 


wiają się agitatorzy komunistyczni, któ- tora i zaprowadzili ; 
rzy rozđaią robotnikom odezwy i na-,kornisarjatu. Był to 21-letni 


wałuią ich do akcji strejkowej. | 
Policja wydelegowała więc kilkuna= 
stu wywiadowców, którzy przez szereg 
dni kręcili się po dziedziicach iąbryk, 
inie obserwując wszystkich robotni- 
ków. Pewnego popołudnia na podwórzu 
zakładów fabrycznych Geyera wywia- 
dowcy zauważyli jakiegoś młodego męż 


robotników i tam wręczył im kilka pa- 
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| (d) Pelagia Sadłowska, zamieszkała 
przy ulicy Sjenkiewicza, bardzo lubiła 


wez siẹ strojć. Gdyby miała pieniądze, z pew przy swojem i pieniędzy nie dawał. 
! nością kupowałaby sobie najmodniejsze 
„suknie jednakże mąż jej jest tylko skrom Szy czas prosiła swego męża, by jej dał 


nym robotnikiem fabrycznym, to też nie 


| wiasta jest zmuszona bardzo ograniczać | ' 


t 
i 


„się wydatkach, 

P, Sadtowski nigdy zresztą nie miał 
żadnego zrozumienia dla mody i uwa: 
żal, że na garderobę należy - ses 
jaknajmniej pieniędzy: (DZ 

Na tem 
często dochodziło do ostrych kóntliktów. 


— Muszę sobie kupić nowe POŃCZO- | Ą ę, Z 
igo powodu nie będzie jej czynił dużych 
— A poco ci, — odpowiadał w tych | wyrzutów. 


chy, — skarżyła się Pelagja. 


wypadkach malżonek — Możesz stare 
zacerować i wszystko będzie w porząd- 
ku. 


Pani" Pelagja daremnie tłumaczyła 

SZKODA TWOICH ŁEZ, GOSPODYNI... 

Ciężki kryzys, jaki owładnął szezególnię 
miastem naszem, wyrył swoje piętno na twa- 
rzach wszystkich gospodyń. Na progu zimy tro- 
ski ich wyolbrzymiały niezmiernie. Trzęba dzie- 
ci ciepło odziąć, trzeba porobić różne zapasy 
żywnościowe na nastające mrozy i uzupełnić | 
sprzęt gospodarczy. 

Nie trzeba się jednak zbytnio martwić. Dy- 
rekcia jedynego w mieście naszem domu towaro 
wego „Konsum“ przy W. M. Rokicińska Nr. 54 
(dojazd tramwajami 10 i 16), uwzslędniając | 
ciężką sytuację finansową olbrzymiej większości 
łodzian, obniżyła ceny towarów o 50 procent. 
W Konsumie przy W. M. nabyć można wszelkie 
go rodzaju towary kolonjalne, galanteryine łok 
ciowe, konfekcję damska, męską i dziecinną, na 
czynia kuchennę i te p. pa cenach niżej konku- 
rencyjnych. Szczególną okazję do sporządzenia 
taniego i niezbędnego przyodziewku, to resztki 
i braki wyrobów Widzewskiej Manufaktury, któ 
re sprzedaje jedynie Kóonsum W. M. po cenach 
ściśle fabrycznych. 

A zatem szkoda Twoich łez Qospodyni, bo- 
w Konsumie przy W. M., Rokicińską Nr. 54 
wszystkie towary nabyć możesz praWię za: 
bezcen 5 4 š b 
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czyznę, który wywołał na ulicę rupkę |bola na rok i sześć miesięcy więzienia. 


-„łeapelmsz—-- 
4 a Y | GND 
FZYCZEMA 
Krwawa awantura małżeńska i 

w domu przy uf. fSiemftiemicza Sr:ciechanie 


tle pomiędzy mażonkami. 


iiej udzieliło pomocy lekarskiej. 


Liczba wypadków 


Str. 3 


Redukcja 60 rzemieślników 
Magistrat wypłaci odprawę robotnikom 
w ratach. 


(1) W dniu wczorajszym do prez.| wskazała na konieczność dokładnej se- 
Ziemięckiego zgłosiła się delegacja zw. |lekcji, by redukcja objęła w pierwszym 
pracowników miejskich przy związku |rzędzie młodszych rzemieślników, nie 
związków zawodowych, celem porusze” | mających rodzin. Prez. Ziernięcki obie- 
nia szeregu aktualnych spraw. cał sprawę tę przychylnie potraktować i 

W pierwszym ręzdzie delegacja omó| wydać odpowiednie zarządzenie, 
wiła sprawę zwolnienia rzemieślników Następnie omówiono sprawę wypła” 
sezonowych w wydziale gospodąrczym i|ty odprawy zwalnianym robotnikom se- 
budownictwa. W najbliższych dniach, na|zonowym. Kobiety, które pracowały na 


ogólną liczbę 120 zatrudnionych rze-|robotach sezonowych, zostały zwolnione 


ników, ma być zwolnionych 60.|już w dniu 15 października, a mimo to 
Ponieważ w liczbie tej znajdują się sta- | dotychczas odprawy nie otrzymały, Na- 
rzy robotnicy, którzy pracuią w magi- | stępnie w dniu 15 listopada zwolnieni bę- 
stracie już 8—12 lat a nadto posiadają| dą wszyscy bez wyjątku robotnicy sezo” 
liczne rodziny na utrzymaniu, delegacja| nowi, chodzi więc o to, aby odprawa 
asawa | byla im wypłacona jednorazowo, gdyż 
tylko w tym wypadku mogą poczynić 
oni jakieś zakupy na zimę. Jednakże 
prez. Ziemięcki oświadczył, że stan kasy 
miejskiej nie pozwala na wypłacenie je- 
dnorazowo całej sumy, to też odprawa 
wypłacona będzie ratami. 


Formularze „A” 


będąpodczas spisu 


wypełmiare samo- 
dzieimie przez ludność 


czek. odezw. Odezwy te były wydane 
przez łódzki komitet partji komunisty- 


Agenci pol'cyini przytrzymali agita- 
go do najbliższego 
Stanisław 
Sobol, zredukowany robotnik fabryczny É s 
Wczoraj stanął on przed sądem. Łódź, 11 listopada. 
Na sprawie twierdził kategorycznie, (i) W dniu wczorajszym nadeszły do 
że nie był członkiem partji komunisty-| Łodzi ostateczne instrukcje w sprawie 
cznej i nie rozdawał żadnych odezw. przeprowadzenia spisu -powszechnego 
Sąd oparł się jednak na zeznaniach| na terenie Łodzi. Na podstawie tego za- 


lwywiadowców policyjnych i kilku ro-|rządzenia wszystkie formuiarze spiso- 


botników fabryki Geyera i skazał So-| we będą wypełniali osobiście komisarze 

spisowi, na podstawie dawanych im 

przez ludność obserwacji. 

A | Natomiast jeden typ formularzów — 

".., |typ A — będzie ludność wypełniała sa- 

f podziglnie, WL AMNAD LU 
Spis, który w zasadzie trwać ma tyl- 
ko jeden: dzień, de facto trwać. będzie 
trzy dni, albowiem nie wszyscy komisą 
rze zdążą w ciągu jednego dnią obejść 
mieszkania w swych rejonach. 


miesnaść 


+14 4 
Gzo ka 


r d) W pobliżu Rudy Pabjanicki k 
mężowi, że pończochy są już zupełnie | AŚ BOŚ olsy An 


A z tramwaju podmiejskiego dostała się Michąlina 
do niczego. Sadłowski M a 


uparcie trwał | Pietkiewiczowa, mieszkanka Rudy Pabjaniekiej 
Pogotowie w groźnym stanie przewiozło ją do 


W sierpniu b. r. Pelagja przez dłuż-| szpitala im. Prezydenta Mościckiego w Łodzi. 


pięć złotych na nowy kapelusz, 
Małżonek nie da? jednak i tym razem 
pieniędzy. Twierdził, że zeszłoroczny 
Pelagji będzie do twarzy i wobec 
tego nie potrzebuje nowego. l 
Pelagja sprzedała wreszcie Ścienny 

zegar, który mieli już od kilkunastu lat j 
za otrzymane pieniądze kupiła sobie pięk 
ny kapelusk. 

Pelagii zdawało się, że małżonek z te 


Wumadek przy pracy 

(d) W fabryce Litwina przy ulicy Kopernika 
56 w czasie pracy doznał dotkliwych poparzeń 
Antoni Magalski, robotnik, zamieszkały przy 
ulicy Zawiszy 47. Pogotowie kasy chorych udzie 
lilo mu pomocy lekarskiej. 
po ROR PO PPN PW PE O, wz do) 


Wielka eksplozja 
w Australji 


dzielem tornnmmistów. 
Londyn, 10 listopada. 
Donoszą z Melbourne o wielkiej eks- 
plozji, która wyrządziła znaczne szkody. 
W chwili, gdy przywódca opozycii sir 
Stenley Argile znajdował się na bankie- 
cie, wydanym na cześć nowoobranego 
lordą majora w jego willi nastąpił wy- 
buch bomby, Siła eksplozji była tak wiel- 
ka, że wybuch był słyszany w promieniu 
4 mil, Willa jest niemal całkowicie znisź- 
czona. Policja prowadzi energiczne do- 
chodzenie. 
Istnieją poważne poszlaki, że zamach 


samochodowych)” dziełem organizacji komunistycznej. 
zmniejszyła się Bankructwo domu gry 


Łódź, 11 listopada. Kopenhaga, 10 listopada. 
(it) Jak się dowiadujemy, ze sporzą- dom gry we Fleusburgu 


Gdy jednak przyszedł wieczorem z 
pracy i dowiedział się, co uczyniła, 
wpadł w szał. 

Nim przerażona niewiasta zdążyła 
wybiec z mieszkania, poturbował ią tak 
dotkliwie, że straciła przytomność. 

Do rannej wezwano pogotowie, które 


Sadłowski stanął przed sądem į zo- 
stał skazany na tydzień aresztu. 


(t) Słynny 


,.dzonych ostatnio wykazów ruchu publi- | zbankrutował. 
.cznego w Łodzi wyn:ka, że w ostatnich| , A ADU € 
Czasach w znacznym stopniu zmalałaj Wielką sensację. gdyż Ściągał on niezli- 


Zamknięcie tego domu gry wywołało 


liczba nieszczęśliwych wypadków Sa-|CZ00€ zastępy graczy nietylko z kraju, 
mociodowych na terenie maszego mia-!ĉle i z zagranicy. 

sta oraz wykroczeń przeciwko przepi- Powodem bankructwa były wielkie 
som drogowym. podatki, nałożone przez wladze skarbo- 


Zdaniem czynników miarodajnych na| wę 
ten stan rzeczy wpływa w pierwszym DISEASE SZKOT OEE END 


zędzie możo: kontrol ów k 5 
uopokoriesch aferę admits(acyitych 'Nieście pomoc 


oraz słabszy ruch samochodowy. najbiedniejszym 
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Dia melancholików 


Stary włamywacz „Ślepy Felek“, czując 
zbliżającą się śmierć, dyktuje przyjacielowi swe- 
mu, „Kulawemu Antkowi*, testament: 

—, tobie, najserdeczniejszem przyjacielowi, 
zapisuję kolję brylantową,,, 

— A śdzie ją masz? — pyta Antek, 

— W mieszkaniu hrabiny Bogackiej, Aleje 
Róż 25.. Znajdziesz ją w sypialni, w nocnym sto- 
liku, po prawej stronie, gdy się wchodzi przez 


* 

Mały Jasio ma młodą, prżysfojną wychowaw 
czynię, Wczoraj powiada do niej: 

— Proszę pani, czy pani nie powiedziała, że 
dostanę całusa, gdy szybko odrobię lekcje?,,, 

— Tak, powiedziałam. 

— No, więc ja już odrobiłem,.. 

—-Bardzo ładnie,, Chodź, pocałuje cię za to., 

— Nie — odpowiada malec — ja sprzedałem 
za złotówkę ten całus mojemu starszemu bratu ,. 


* 

Do kawiarni wchodzi jakiś gość, W pewnej 
chwili zbliża się doń inny gość i powiada: 

— Mam wrażenie, że myśmy się już widzieli 
mniej więcej przed rokiem w tym samym lokalu. 

-— Możliwe — odpowiada tamten, — Nie 
pamiętam.. W -ażdym razie nie poznaję pana... 

. — Ja pana również nie poznaję, tylko moją 
laskę, , 
* 

Pani Kobnowa nagle zaniemogła. Kohn pędzi 
po lekarza. Na ulicy zatrzymuje go Mayer: 

— Hallo, Kohn!,.. Dokąd pan tak pędzi?,, 

— Spieszę do doktora!. , Moja żona mi się 
coś nie podoba.. 

— Zaczekaj pan — odpowiada Mayer, — 
Pójdę z panem, Moja mi się już też przestała 
podobać... 

* 

Mayer jest poraz pierwszy na wsi. Wszystko 
go, interesuje, o wszystko się pyta, 

— lle lat ma ta krowa? — zwraca się: do 
chłopa. ; 

— Dwa lata., — odpowiada chłop, 

— Po czem pan to poznaje?, 

— Jakto po czem?,, Po rogach! 

— A, tak, rzeczywiście, 
dwa rogi 


Ona przecie ma 


KATNECCK BRAC 
TEATR POPULARNY (Ogrodowa Nr. 18), 
hcąc uczcić rocznicę Niepodległości, Teatr 
Popularny przygotowuje na dziś na godzinę 815 
wieczorem patrjotyczne widowisko w 4-ch ak- 
tach przez Irenę Jawską p. t „Łukasiński”, 

Przed przedstawieniem magister Janowski 
wygłosi okolicznościowe przemówienie, Bilety 
do nabycia w obu kasach teatru przy ul 6go 
Sierpnia Nr 2 od godz, 11 rano do 6 wiecz oraz 
w kasie teatru od godz 1l-ej rano do 2-ej i od 
5 do 9-ej wieczerem, 

TEATR MIEJSKL 

Dziś w środę z okazji l3ej rocznicy odzy- 
skania Niepodległości Polski dane będzie wido- 
wisko Szekspira w inscenizacji dyr, K, Borow- 
skiego „Co chcecie** poprzedzone fragmentem 
z „Nocy listopadowej“, wypowiedzianym przez 
Z. Ziembińskiego, — Ceny miejsc po 1 zł, i po 
50 groszy 

- „Jutro, w czwartek, frapujące „Śledztwo 

W piątek , Spódniczka czy toga“, 

W pełnych próbach pod reżyserją J Wal- 
dena komedja Friedmana „Dr Stieglitz, w któ- 
rej szerokie pole do popisu znajdzie ulubieniec 
Łodzi, Michał Znicz, 

TEATR KAMERALNY, 
Dziś z okazji Święta Narodowego popularne 
edstawienie — kapitalne „Wiiki w nocy* 
ittnera, poprzedzone fragmentem z „Nocy Li- 
stopadowej:', Celem uprzystępnienia najszerszym 
masom tego widowiska, ceny jaknajbardziej zni- 
żone po 50 gr, i po 1 zł, 

Na ogólne żądanie publiczności pozosta 
jeszcze przez parę dni na afiszu rekordowe „Hau 
Hau" z Michałem iCZ em, 


TEATR „COCTAIL?, 

Najbliższa premjera w dniu 13 b m. w tea- 
trze „Coctail“ zapowiada się niezwykle intere- 
sująco, ze względu na wielką popularność Leo 
Fuksa, który wystąpi gościnnie również ujrzy- 
my. lrenę ŚSkwierczyńską świetną humorystkę 
Zabojkine pełną wdzięku i czaru tancerkę oraz 
znanego piosenkarza Stefana Laskowskiego r 

W czwartek, dnia 12 b m. o godzinie S-ej 
po południu i w niedzielę, dnia 15-go dla dzieci 
„Złota rybka* 

Bilety do nabycia w kasie zamawiań Grand- 
Cafe, Piotrkowska Nr 72 od godz, 7 wieczorem 
w kasie teatru „Coctail, Przejazd Nr. 34, 


TEATR POPULARNY W SALI GEYERA. 
Piotrkowska Nr, 295, 

W sobotę, dnia 14-50 b, m, o godzinie 8.15 
wieczorem i w niedziele, dnia 15 b. m, o godz. 
415 po poł i o godz, 815 wiecz odegrany bę- 
dzie melodramat w 6-óiu obrazach p, t .„Tajem- 
mice Warszawy”. 


| 
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Dźwiękowy Teatr Swietlny 


„GASINO” 


Dziś I dni następnych. 


Ulubieniec narodów 
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Buster sie żeni 


_ arcyucieszny film, ilustrujący przygody i perypetie miłosne w czasie wyboru towarzyszki życia, 


genjusza humoru i ulubieńca publiczności . 


Buster Keatona! 


— Nadprogram: dodatek dźwiękowy i aktualności krajowe. — 
Początek sesnsów o godz. 4,30, 
—od godz, 12 do 3-ei po cenach najniższych: 0.75 gr. i 1 zł. — 


W soboty i niedziele poranki 


GARY COOPER 


i urocza jego partnerka SILVIA SYDNEY 


w najnowszej dźwiękowej kreacji p. t. 


„ULICE WIELKIEGO MIASTA“ 


Przebój salonowossensacyjny. 


Gdy żonautrzymuje dom... 
Najinteligentniejsze kobiety posiadają dziś 


salony mód, magazyny 


Nowy projekt ustawy małżeńskiej, 
który narobił tyle wrzawy, zawięra je- 
den punkt, mogący Śmiało uchodzić za 

punkt zwrotny w dziedzinie naszej 

obyczajowości, 
gdyby... gdyby życie samo nie wyprze- 
dziło suchych paragrafów kodeksu. Jest 
to punkt, mówiący o tem, że 
kobieta w małżeństwie posiada takie 

same prawa i obowiązki jak mężczyzna, 
tak samo jak on odpowiedzialna jest za 
wychowanie dzieci i podobnie jak on 
winna starać się o utrzymanie i wyży” 
wienie rodziny. 

Czy rzeczywistość nasza nie wprowa 
dziła już oddawna tej zasady w życie?... 
Czy żona nie zarabia dziś, a przynaj- 
mniej czy 
nie stara się o prace na równi z mężem? 

Dawna zasada, polegająca na tem, że 
o Środki utrzymnia troszczyła się wy- 
łącznie „głowa rodziny“ — dziś już jest 
anarchronizmem. To było dobre przed 
wojną!.. Dziś każdy niemal pracuje dla 
$iebier Żona, mąż; syn, córka — wszys 
sey „pracują, by związać jakośrkoniec z. 
końcem i są szczęśliwi, jeżeli mogą tyl- 
ko znaleźć pracę. 

Równouprawnienie kobiet w dziedzi- 
nie pracy?... Któżby dziś wiódł spory i 
dysputy na ten temat?... Jest to tak sa- 


mo konieczne i nieodzowne, jak odwiecz| / 


ne prawa natury, Nierzadkie są wypad- 


z kapeluszami i t. d. 


ki, gdy „głową rodziny“ w sensie dają” 
cego na utrzymanie, jest nie mąż, lecz 
właśnie żona, 
Ona utrzymuje swą pracą siebie, męża i 
lzięci, "Ona wstaje o świcie, przygoto- 
wuje. szybko Śniadanie i pędzi do pracy, 
podczas gdy mąż — bezrobotny może 
spokojnie spać... Przed woiną nazywaliś- 
my takiego męża niezdarą, leniuchem, 
dziś jest to, niestety, 
na porządku dziennym. 
Z chwilą, gdy praca stała się równozna- 
czna z losem loteryjnym, gdy zarobek 
uzależniony jest nie od zdolności. staran 
i zabiegów, lecz od czynników ubocz- 
nych, a często poprostu od szczęścia, nie 
można winić tych, którzy pracy nie znaj 
dują. Kobiety mniejsze mają wymagania 
ponadto są pewne zawody, do których 
mężczyzna się nie nadaje, stąd więc po- 
chodzi ów paradoks, że 
żona zarabia, a mąż napróżno szuka 
pracy... 

Salony. mód, magazyny z kapelusża- 
mi lub z ubiorami dla dzieci, damskie za. 
kłady- krawięckie, salony, piękności, wy” 
twórnie ręcznych robótek — oto teren 
pracy kobiecej dający żonom możność 
utrzymywania męża i rodzin. 

Pod tym względem życie wyprzedzi- 
ło nowy projekt kodeksu BADA OS 

fl palec yk —str— 


Halo? Tu radcieo.? 


POLSKIE RĄDJO — ŁÓDŹ. 
ŚRODA, dnia 11-go listopada, 

11,58—1210: Sygnał czasu z osżącjć i hej- 
nał z Wieży Marjackiej w Krakowie, zyta- 
nie programu na dzień bieżący, 

12.10—13.15 Muzyka z płyt gramofonowych 
ft. A, Klingbeil, Piotrkowska 160. 

13.15—15, Przerwa, 

15,50—16 15: Muzyka z Ry śramof z W-wy. 

16.20—16 40: Odczyt z Wilna p. t. „Szkoła 
radosna" — wygł wizytator Jerzy Ostrowsk. 

16.40—16,55: Muzyka z płyt gramof z W-wy 

16.55—17.10: Lekcja języka angielskiego pro- 
wadzona systemem Linguaphone (płyta 5-ta). 

17 10—17.35: „11 Listopada“ — wygł p Wac- 
ław Lipiński Tr z Warszawy, 

17,35—18,50: Koncert popularny w wyk Re- 
prezentacyjnej Orkiestry pol państw, pod dyr 
Al. Sielskiego Tr z Warszawy, 

18.50—19 15: Rozmajtości, 


19.15—19.30: Skrzynka ztowa łódzka — 
koresp. bieżącą omówi red, Jan Piotrowski 


050 Kalendarzyk filmowy i repertuar 
atrów, 
1940—19,45: Komunikat Izby Przem -Handl 
odzi, 
19.45—20.00 Prasowy Dziennik Radjowy z 


Warszawy. 

20 00—20,45: Poglkie pieśni żołnierskie w 
wykonaniu chóru męskiego Tow Śpiew, „Harfa“ 
i Maurycego Janowskiego (tenor), Tr, z W-wy 

2045—21,00: Kwadrans literacki: , Ostatnia 
salwa* — opowiadanie z bojów I-ej Brygady — 
p Wacław Lipiński, Tr, z Warszawy. 

21.00—21 45: Recital skrzypcowy Ireny Du- 
biskiej Akomp, L. Urstein, Tr z W-wy, 

21.45—22,30: Słuchowisko z Wars: 

22.30—22.45 Dodatek do Prasowego Dzenni- 
ka Radjoweśo. kom, meteorologiczne, policyjny 
oraz wiadomości sportowe z W-wy 

2245—24,00: „Podróż detektorem po Euro- 
pie'* Retransmisje ze stacyj zagranicznych 


AUDYCJE ZAGRANICZNE. 
11.30. Daventry. Uroczysta audycja 
z ok. Rocznicy Zawieszenia Broni. 
16.30. Daventry. Koncert symionicz- 
ny Z Bournemouth. 
19,20. Wiedeń. Koncert symfoniczny 
Tr. z Musikvereinssaal. 


te 


w 


19.55. Hamburg. „Die Bärenhäuter“, j p 
opera Zygfryda Wagnera. Tr. z Teatru 


e 


Miejsk. w Kilonii. 


20.00, Bukareszt, 
Gounoda. 

20.00. Praga, Koncert symfoniczny 
Filharmonii Czeskiej. 

20.30. Budaneszt, Koncert symfon. 

20.45. Medjolan, „Trzy życzenia* — 
operetka Ziehrera. 

21.00. Rzym, „Isabeau“ — opera Ma- 
scagniego. 

21.00. Daventry. Uroczysta Akademja 
z Royal Albert Hall. 

22,20. Daventry. „Resurgam“ — aud. 
z ok. Rocznicy Zawieszenia Broni. 


„Faust“ — opera 


Dźwiękowy 


raw! 
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DZIŚ I DNI NASTĘPNYCH! 


| Upojny poemat miłosny wg. po- 
wieści „Zew ciała' 


„Sewilla 
Miasto 
Miłości“ 


| Reżys. kompozycja piosenek i rola zł. [@] 
w Wykonańiu Ramona Novarro, w po- ora 
zostałych rolach Dorothy Jordan, Re- 
nee Adoree, Ernest Torrence. — Sym- 
fonja śpiewu, muzyki i tańca. 


Początek w dni powszednie o 4.30. 
j w soboty i niedziele 12.30 — Ceny 
4 miejsc popularne. 


© 
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Najbliższy tryumf CASINA. 


GB mkrefót à 


Douglas Fairbanks 


wyrusza z ekspedycją filmową 
do Południowej Ameryki ”* 


_ (bi) Douglas Fairbanks, który powró 
cit niedawno ze swej podróży po Furo- 
pie do Hollywood, znowu pakuje swe 
walizki, przygotowując się do następnej 
podróży, Tym razem nie chodzi jednak 
o podróż przyjemnościową, gdy [*ou- 
glas udaje się wraz z wielką ekspedy- 
cią filmową 
do najdalszych zakątków Ameryki Po- 

A łudniowej, 
dokąd nie dotarł jeszcze dotychczas ża- 
den kinooperator. : 
Najciekawsze jest to, że Douglas nie 
zabiera ze sobą żadnej broni prócz las- 
sa, wielkiego bicza australijskiego viaz 
luku ze strzałami. Ekspedycja Douglasa 
Fairbanksa ma przebyć około 20.000 ki- 


jometrów. Douglas ze swymi to iyo 
szami wyrusza z Los Angeles dwoma 
aeroplanami. = — ~ {raae 


Joanna Crawford 
nie może mieć dzieci... 


(bf) Wytwórnie filmowe podczas za- 
wierania kontraktu z artystami filmowe 
mi, stawiają nieraz bardzo oryginalne 
warunki. Żąda się naprzykład od arty- 
stek, aby przed podpisaniem kontraktu 
udały się do instytutu piękności celem 
pozbycia się brodawki, aby zeszczupia- 
ly i t. d. Jedna z czołowych gwiazd e- 
kranu musiałą niedawno poddać się 

operacji nosa, 

ponieważ wymagała tego od niej wy- 
twórnia, w której artystka pracowała. 
Inna przez pół roku musiała masować 
swe nogi, ponieważ wydawały się reży- 
serowi nazbyt grube w kostce. Do te- 
go rodzaju żądań artystki są przyzwy- 
czajone i nie oponują. 

Oryginalne żądanie wysunęła jednak 
dyrekcja wytwórni „Metro - Goldwyn- 
Mayer* pod adresem znanej artystki 
Joanny Crawford, żony Douglasa Fair- 
banksa - juniora. 

Otóż 

, zabroniono jej mieć dzieci, 
ponieważ poród mógłby zniekształcić 
jej figurę, którą artystka zobowiązała 
się zachować w tym stanie przez cały 
czas trwania kontraktu. 

Zakaz wytwórni wywołał liczne ko- 


Kowiny 


teatralne i firmowe 


__ (bf) W Berlinie ukończono prace nad 
filmem „Dawid Golder“ według powe- 
ści Niemirowskiej w wersji niemieckiej. 
Jak „wiadomo, film ten w wersji fraucu- 
skiej obiegł już niemal całą Europę i był 
już w Polsce wyświetlany. 


* 
kè 
(bf) Znakomity pisarz angielski H. G. 
Wells przerobił jedną ze swych powie- 
ści na scenarjusz, który nabyła wy- 


twórnia „Universal“, x 
* 


_ (bf) Rząd japoński deleguje zagranice 
kilku reżyserów filmowych w celu za- 


/ poznania się z współczesnemi metodami 
koi filmowej w Ameryce, Rosji, Niem 


czech i Francji. 


mentarze wśród gwiazd Hollywoodu. s 
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Powieść kryminalno -sensacyjna 
Napisał specialnie dla Expressu” JERZY BAK 


47) 
(STRESZCZENIE POCZĄTKU POWIEŚCI), 


W wspaniałym pałzci katowickiego mag- 
nata, Fryderyka Blatta zebrało się grono 
gości z okazji piątej rocznicy ślubu gospo- 
arzy. Wśród zebranych panuje ied 
dziwny niepokój. Solenizant oznajmia go- 
ściom, że zanim zasiądą do stołu chciałby 
im pokazać prezent, jaki pani Blutt otrzy- 
mała niego w postaci sukni, wysa]zanej 
brylantami, której wartość wynosi blisko 
10.000 dolarów. ` 

Zaledwie jednak dama w  brylantowej 
sukni przestąpiła próg rzęsiście oświetlonej 
gdy nagle rozległ się trzask, jakgdyby 
pękł elektryczny korek światło zgasło i w 
tej samej chwili z czterech kątów buchnęły 
demne snopy elektrycznych latarek, oświet- 
jąc twarze przerażonych gości Zanim ktoś 
zOWE się w sytuacji, padł kategoryczny 
rozkaz: „Ręce do góryl'*„ Wszyscy pod 
ścianę! '* 
Jeden z bandytów pod groźbą rewolwe- 
ru ściągnął drogocenną suknię z ramion 
pięknej 


kobiety, 


mieniecki. opowiada jej w wielkiej ta 
mnicy, eniecki pracuje nad ja- 
mé w. m, który spowoduje prze- 

wrót w 1 ; 8 

zużył on cały Swój majątek, Za kilka dni 


ma się przekonać ostatecznie, czy wynale- 
ziony przezeń wzór chemiczny jest dobry. 
Jeżeli tak — w takim razie Blatt jest zgu- 
biony, a jego wróg będzie triumfowat.. 
zniszczeniu tych papierów nie moży być 
mowy, gdyż Kamieniecki strzeże swej ta- 
hoy) jak oka w głowie. Cały jego ga- 
inet jest podobno opancerzony. Nikt nie 
mia.doń dostępu, nawet jego żoną. 


SĘ 

erę vgsobie Kazimierza Flaszkowskićzo, na- 
rzeczonego Jadzi Mrzysikówny. Steńoty* 
pistki w fabryce chemikalji Blatta i Kamie- 
nieckiego. 

Pewnej nocy Kamieniecki I jego Żona zo- 
stają zamordowani. Bezcenne dokumenty. 
dotyczące wynalazku, zginęły. Policja are- 
sztowała Flaszkowskiego jako podejrzane- 
„go o ndział w morderstwie. 

- Jadzia nawiązuje znajomość z dr Schei_ 
demannem, przyjacielem Blatta, Ponieważ 
podejrzewa Schesdemanna o udział w zbro- 

ostahawia go śledzić i wyjażdża z nim 
do Warszawy gdzie zamieszkują w hotelu 
Podczas rewizh w pokoju Scheidemanna 
Jadzia znajduje w jego teczce list następu- 
jącej treści: ,8-go listopada o 7_ej wieczo 
rem w Wilnie na dworcu Pan w meloniku 
granatowej jesionce i z laską w ręku Po- 
dejść i powiedzieć dwa słowa: „Henryk-Ka_ 
towice', Odpowiedź będzie brzmiała: „W 
„porządku, Przysłać kogokolwiek, To 
wsz "s 


adzia udaje się do Wilna i wpada w rę- 
ce litewskich zbirów którzy posądzają Kry- 
sikównę o uprawianie szpiegostwa 

Po umieczce ze Mepa eE Ja- 

nawiązuje znajomość z detektywem 
Czyńskim, > EN 
„' Flaszkówski odzyskuje wolność i zabie- 
ra się również do ścigania mordercy Ka- 
mienieckiego. 

Detektyw wraz z Flaszkowskim udaje 
się do Łodzi i tam podczas pościgu Klim- 
czak został zaħity. | 

Flaszkowski po tych wypadkach wyjeż- 
dża do Krakowa, detektyw zaś do Katowic, 
gdzie nawiązuje kontakt z Blattem, 

Pewnego dnia Flaszkowski wraca z Kra- 
kowa i opowiada, że słyszał przez telefon 
głos zabitego Klimczaka. 

Przeprowadzone dochodzenie ustaliło, że 
tajemniczy „duch“ Klimczaka dzwonił z tē- 
lefonu, mieszczącego się w mieszkaniu Sko- 
wronka ogrodnika cmentarnego. 

Komisarz Matysiak, detektyw i Flasz- 
kowski wybierają się w nocy na cmentarz. 
a W odjudnym domku na cmentarzu zna- 
ieśli zwłoki Skowronka. 

Detektyw i Flaszkowski po strasznych 
przeżyciach owej nocy udali się na spo- 
czynek. 

Komisarz Matysiak otrzymuje |ist od 
jasnowidza Zarańskiego, który podejmuje się 
wyjaśnić zagadkę na cmentarzu, 

Detektyw na podstawie odcisku palców 
dochodzi do wniosku, że Zar. i za o= 
wał Skowronka 

Między Jadzią i Flaszkowskim powstają 
nieporozumienia, Czyński wszczyfia na tem 
temat rozmowę z Flaszkowskim, 

Pewnego dnia Jadzia spotyka na ulicy 
Scheidemanna, Detektyw 
ścigają go, lecz bezskutecznie Okazuje się, 
że Scheidemann uciekł wraz z Klimczak:'em 
którego Flaszkowski widział ma własne 
„ocz 


T 

Detektyw udaje się do Łodzi by jeszcze 
taz sprawdzić identyczność zwłok Klimcza- 
była pusta 


ka, lecz trumna 


0; 


jeniecki ma jeszcze iednęgo w:0Za, ty 


i Flaszkowski; 


€ 


Rozdział trzydziesty dziewiąty 


| mae aa "ff zz maz 


S$ajemnica 


Minęło kilka dni. Czyński wraz z 
Flaszkowskim wrócił do Katowic. Po- 
szukiwania na terenie Łodzi nie dały ża 
dnego rezultatu. Tajemniczy sobowtór 
Gowarda znikł, a wraz z nim ulotnił się 
drogocenny brylant. 

Flaszkowski wyprowadził się.z Ho- 
telu i wrócił do swego mieszkania. Ja- 
dzia nadal mieszkała w swym pokoiku. 
Blatt przyjął ją z powrotem do biura w 
charakterze osobistej sekretarki. Nie sty 


kała stę z nikim w biurze, pracując wi. 


pokoju, przylegającym wprost do gabi- 
netu jej szefa, 

Flaszkowski odwiedzał ją coraz 
rzadziej, a od chwili, gdy uzyskała po- 
sadę, uważał, że wogóle jest już jej nie- 
potrzebny. Jadzia cierpiała ogromnie z 


rzała się ze swych trosk i zmartwień. 
Czyński tak był zajęty swemi sprawa- 
Imi, że nie mógł jej nawet wysłuchać. 
Ostatnie niepowodzenia dodały mu więk 
szego jeszcze zapału do pracy. Nagle 
znikał na kilka dni z Katowic, potem wra 
«cał z zagadkowym uśmiechem na twa- 
rzy, znowu wyjeżdżał i tak bez przer- 


)27 © 


yi 5 eane i aay 
Jadzia była więc samotna, ostatnie 
przeżycia tak bardzo nadszarpnęły jej 
nerwy. że była nawet zadowolona z tej 
samotności. 

Pewnego wieczoru, 
biura do domu, usłyszała na úlicy nagle 
przeraźliwy krzyk. Jakaś dziewczyna 
o mało nie wpadła pod przejeżdżające 
auto. Na jezdni zebrał się tłum iudzi. Ja 
dzia przez ciekawość zatrzymała się 
również. 

Policjant podniósł nawbółprzytomną 
dziewczynkę i zaniósł do bramy domu, 
w którym mieszkała Jadzia. Zawezwa- 
no karetkę pogotowia Policjant z trudem 
mógł odpędzić cisnących się gapiów. 
Jadzia chciała już udać się na górę do 
swego pokoju, gdy krąg gapiów rozcze- 
pił się i po raz pierwszy ujrzała twarz 
nieszczęśliwej dziewczynki. 

Podbiegła do niei i krzyknęła: 
— To przecież Gizia!.. 


gdy wracała z 
| 


-> 4 RZ 
małej Sizi. 
Gizia jest naogół bardzo ostrożna, lecz 
prawdopodobnie zagapiła się i nie zwró 
ciła uwagi na przejeżdżające a'to... Do 
brze jednak, że tak się skończyło... Pro- 
szę, może pani pozwoli.» 
Jadzia weszła do sypialni. 
— Widzisz, Giziu, to jest pant Jadzia 
R u ras na seansie, przypominasz So 
iet.. 
— Tak — odparła córeczka iasnowi 
dza — teraz sobie przypominam... 
— Pani Jadzia przechodziła właśnie 
ulicą, gdy stał się nieszczęśliwy wypa- 
dek i przyszła się dowiedzieć jak się 
zujeSZ... 


"— Pziękuię... — odparła Gizia z u- 
śmiechem wdzięczności na bladej twa- 
rzyczce. 


Jadzia, siedząc w mieszkaniu Zarań- 
skiego, odczuwała dziwny  nicepskój. 
Przypominał jej się obraz, widziany 
podczas seansu... Zarański: udał się do 
swego gabinetu, została więc sama z 
Gizią. 

W sypialni panowała zupełna cisza. 
Gizia leżała w swym łóżku z zawiąza” 
ną głową. Upadek: na jezdnię pozosta- 
wił na: twarzyćpewtie ślady, Gizia mimo 


poważnego. Przedewszystkiem jej zaci 
śnięte wargi świadczyły o wielkiej skry 
tości. W słowach była bardzo skąpa. 
Odpowiadała tylko na zadawane jej py= 
tania. 

"Jadzia od pierwszej chwili poczuła 
wiele sympatjj do tej małej, biednej 
dziewczynki. Gdy podniosła się z krze- 
sła, chcąc odejść, Gizia spojrzała na nią 
se dobrotliwemi oczyma i szepnę- 
a: 

— Niech pani jeszcze nie odchodzi... 

— Nie mogę już dłużej zostać, Giziu. 
Ale jeszcze cię odwiedzę... 

— Bardzo proszę... Niech pani przyj- 
dzie... napewno... 

Gdy na progu ukazała się postać Za- 
rańskiego Gizia urwała nagle. Nie uszło 
to uwagi Jadzi. 

— Już pani nas opuszcza? — zapy- 
tal jasnowidz uprzedzająco grzecznym 


— Czy zna pani tę dziewczynkę? —|tonem i nie czekając na odpowiedź, zbli 


zwrócił się do niei policjant. 
— Owszem... Jest to Gizia Zarańska. 
— Adres zna pani?... 
— Opolska 7... 


żył.się do Gizi. 

Przesunął rękę po jej twarzyczce, 
lecz Jadzia zauważyła, że dziewczynka 
znosiła te ojcowskie pieszczoty nie jako 


Policjant zanotował adres. Jadzia na;dowód wielkiej miłości, lecz jak karę. 
chyliła się nad Gizią. Dziewczynka mia| Na twarzy ukazał się maleńki grymas. 


ła zamknięte oczy i jęczała cicho. 
— Czy bardzo cię boli?... — .zapyta- 
ła Jadzia. gi 
Gizia uniosła lekko powieki i spol- 
rzała na Jadzię. Nie mogła jej. sobie 


przypomnieć, choć twarz wydawała jejjnie jest taka prosta. 


się znajoma. 

— Troszkę... 

Lekarz pogotowia 
potłuczenie oraz chwilowe omdlenie. Ka 
retka odwiozła dziewczynę do domu. 

Następnego dnia Jadzia postanowiła 
odwiedzić Gizię, Żal jei było tej dziew- 
iczynki. Kupiła wiązankę kwiatów i u- 
dała się na ulicę Opolską. 

Zarański był widać bardzo zmartwio 
ny wypadkiem. 

— Przedewszystkiem bardzo pani 
dziękuję za pomoc... — rzekł ściskając 
rękę Jadzi, którą poznał odrazu. — Gi- 
zia mówiła mi właśnie, że jakaś pani za 
opiekowała się nią w bramie, ale nie zna 
ła nazwiska... 

— À jak się dziś czuje?... 


— szepnęła cicho. 


«łlecz trwało to tylko sekundę. Jadzia po- 


żegnała się szybko i wyszła. Przez cały 
czas, wracając do domu, zastanawiała 
się nad tem, co widziała w mieszkaniu 
Zarańskiego. Z tą dziewczyną sprawa 
Nie mogła sobie 
jeszcze wytłumaczyć tej dziwnej atmo- 
sfery, panującej w mieszkaniu jasnowi- 


stwierdził tylkojdza, lecz przeczuwała, że coś tam musi 


być nie w porządku. 

Po dwuch dniach Gizia czuła się już 
o tyle lepiej, że wstała z łóżka. Jadzia 
ibyła tak zajęta swemi sprawami, że za- 
pomniała ją odwiedzić. Pewnego wie- 
opor jednak Gizia sama do niej przy- 
szła. 

— Smutno było mi bez pani... — 0- 


młodegórwieki. miała*w Sobie już cos} 


świadczyła córeczka jasnowidza. 

— Bardzo się cieszę, żeś mnie odwie 
dziła, Giziu... Usiądź na kanapie... Napi- 
jesz się herbaty, prawda?... 

Gizia rozglądała się bacznie dokoła.. 
Polubiła dobrą „pannę Jadzię”, Tu czu- 
ła się inaczej niż w domu. Chętnieby tu 
została na zawsze. Ale mała Gizia mi- 
mo młodego wieku zdołała już się przeko 
nać, że w życiu nie zawsze.jest tak jak 
się chce, lecz jak być musi. W -pewnej 
chwili, gdy Gizia nachyliła się, by pod- 
nieść z ziemi papierową serwetkę, Ja- 
dzia zauważyła na jej plecach czerwone 
pręgi. 

— Giziu — zapytała — skąd masz te 
pręgi na plecach?... 

Dziewczynka zb 
szanym głosem: 

— Pręgi na plecach?... Nie wiem... 

Jadzia spojrzała jej prosto w oczy. 
Przypomniał jej się ów grymas dostrze 
żony na twarzy dziecka, gdy jasnowidz 
przesunął rękę po jej czole. 

Giziu, czy ukrywasz coś przede 
mną ?... 

— Nie nie ukrywam, proszę pani... 
— odparła cicho. 

Jadzia przytuliła ją do siebie. 

— Powiedz mi, czy... czy źle ci w 
domu ?... PSRP 

Dziewczyna zamiast odpowiedzi wy 
buchnęła płaczem, tuląc się do-piersi-Ja« 
dzt jak do matki, 

— Co ci się stało, Giziu?... Dlaczegb” 
płaczesz ?... 
| Dziewczynka wyrwała się z jej ob- 
ięć i uciekła z pokoju, zabierając kape- 
jlusik i palto. Jadzia pobiegła za nią na 

schody, lecz słyszała tylko na dole od- 
dalające się kroki, którym towarzyszył 
cichy chlipot. 

Ta dramatyczna scenka bardziej jesz 
czę upewniła Jadzię, że w mieszkaniu ja 
Snowidza muszą się dziać jakieś nieczy- 
ste sprawy. Postanowiła mieć na oku 
Gizię i jej ojca. Liczyła na to, że dziew- 
czynka jeszcze ją odwiedzi, a wówczas 
dowie się od niej wszystkiego. Mijały 
jednak dni i Gizia nie przychodziła. Ja- 
dzia udała się więc do niej. Zarański 
przyjął ją w swym gabinecie. 

— Jak się miewa Gizia?.. — zapy* 
tała Krzysikówna. 

Gizia?.. Od dwuch dni bawi u. 
swej babci na wsi... 

— Teraz zimą?... — zdziwiła się Ja- 
dzia, 

— Teściowa moja posiada wielki fol 
wark w Tarnowicach pod Krakowem. 
Gizia ostatnio bardzo zmizerniała... Po- 
byt na wsi dobrze jej zrobi... 

— A czy mogłabym dowiedzieć się 
bliżej jej adresu?... 

— Chciałaby pani do niej napisać?... 


ladła i odparła zmie 


— 


— Tak... 
Zarański zagryzł wargi. 
— W takim razie... — odparł po chwi 


lowym namyśle — Może pani zechce ła” 
skawie mnie ten list wręczyć... Ja już 
tam zawiozę, gdyż odwiedzam  Gizię 
prawie co tydzień... Jeżeli pani wyśle 
pocztą, list może dojść po tygodniu... 
Pani wie jak to jest na wsi... I w dodat- 
ku zimą... i 

Jadzia zrozumiała, że historja z wy- 
jazdem Gizi jest zmyślona. 

— Biedna dziewczynka... — myślała 
wracając do domu. — Kto wie co się z 
nią stało?... 


Rodział czterdziesty 


Fabryka 


Pewnego wieczoru przed pałacem 


torebek 


na chwilę.i spojrzał w górę. W tej chwili 


— Znacznie lepiej.. To byio tylko |Blatta zatrzymało się auto, z którego|w jednym z okien zapaliło się światło 


|chwilowe omdlenie z przestrachu.. U 
Inas auta mkną z taka szyb sością, jake 
lydyby urządzano na ulicach wyscigi 


; wysiadł jakiś mężczyzna. Z pod podnie- 
sionego kałnierza palta widniał tylko 
czubek nosa. Nieznajomy zatrzymał się 


i po chwili zgasło. 


(Dalszy ciąg jutro.) 
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Dźwiękowy Kino-Teatr Poraz pierwszy w Polsce, Z okazji 20-letniego jubileuszu kina! 


CHARLIE CHAPLIN 


tennis „Światła wielkiego miasta“ Su” (MLE GHAPLIM 
saa sęansów o godz. 4-€j po pol, w sob. i miedz, o z. 12-€j w poł. — Passepartout I bilety ulgowe nieważne aż do odwołania. 
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Ńiewydówiowyń cząrem. wadia uśmiechem, cadenas pioreoks zmusza nas do homerycznego 
śmiechu, każe zapomnieć o troskach dola codziennego Pocz. 0 godz. 4 pp. w soboty. 
niedziele i swięta o godz, 12-ej 
w poł, Ceny miejsc normalne. 
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Tadrat 100 ; proc, dżwiękowy, wielki PAPERS życiowy, © ść Y 

wiony i śpiewany w języku żydowskim film, k który mape całym Ą „U C J ) 
świecie przeszedł z rekordowym powodzeniem p, b 


Z udziałem najsłynniejszych aktorów AD, JUDEL DUBIŃSKI, BELA GUDY ŃSKA, BABY GAURTY. 
Nadprogram; Komędja w języku żydowskim ze słynnym komikiem żyd.-ametykańskim M. Skólnikiem: Miesięcznik dźwiękowy Paramountu mówiony 


yera polskim oraz aktualności krajowe. — Poczatek sransów o godz 4-ej, w soboty, niedzie'e i święta o godz. 12-ẹj w poł —- Aparatura Węstern 


Dziś i dni następnych! | 
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Poraz pierwszy w Łodzi! m zniżyć w miejsc pa zł. 1.— do zł. 3.50. 4 


Dziś i dni 
następnych! 


* Dr. med. 
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I GABINET DENTYSTYCZNY 
PRZY GÓRNYM RYNKU 
Plotrkowska 294, tel, 122-89, 
rzy przystanku tramw. pabjanickich); 
SAP od 10-ej rano do 7-ej wiecz. 


i 95 groszy znaczk. OWA e. 
na snie Pre iki pró! ej mnalizy É 28 A 
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do wynaięcia od 1 
grudna 1931 r. wej- 
ście  niekrępujące 
Gdańska 42, m. 3, 


el, 1 
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DR. MED, 
w niedziele i święta do 2-ej po pnl 


rycznych i mo- 
Jerzy Sudya Wszystkie specjalności ł dentystyka. 


€zopłciowych, 
Lęczenie światłem 
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/ ZIELONA 30, dektryzacja, Roeńtgen, szczepienia, 
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Ra opłatą zŁ 7.25 gr. 
` | dzielna poczekalnia A Fora aaa pre raea 
= igiczna dla chorób skórnych i wene: 
ul. OND 5i, jeletos 174,83 
Dr. Prayjmate od 9—2; 3-8 Geny te cznie _fycznych porada 3 złote, CZYTAJĄ RANO 


Baliko iy  DOKTR PORADNIA |, ipe 
H, wólkowyskiw roiti ee ZEE 


j z i EŃ „Republika* zami 
Cegielniana Ne 4 Lekarzy > apacjaliatów cza aiani codziennie orlaszenia 


ZAWĄDZKA 1. 
specjalista osb | PPN 


cznych prayimuje czynna od 8 rano do 9 wieczór. 
wyłącznie i wenerycznych, Od 11-121 2-3 przyjmuje kobieta-lekarz 


i Leczenie lampą kwarcową. |w niedz, | świeta od 9-2. Leczenie chor. 
(dod 1 od 7 do 8, Elektrotor pla. | | WENERYCZNYCH I SKÓRNYCH. 


a gda pdWwi arjay 


Wasze zdrowie; Szczęście l apange ży» 
cloweę, Duże ofiary mater jane '- 
zależne są od jakości towaru, Nie każdy haett dacbwa 
lamy towar, lecz w ciągu dziesiątków lat w calym świerię 
wypró EL jakość zasługuję ną, 
TYLK 


Q „orth 


i. „Pita 00 


Nr tel, 194 
specjalista asat 
skórnych i wenęry- 


Przyjmuje od g ptzed p. | od Porada 3 zł. 
Doktór 5—9, w niedziele 1 maż od g. 9—1. 
Dla pań oddzielna poczękalnją, DR. MED. 
i ii TERI L. NIT ECKI | 
WIIREJIC H E Rp ra z o Dran oaza W atp 
są najlepszym majtańszym STadK)em 
ginekal0g- urolog spadania chorób skórnych | alto kę 00 M de poz © zetknięcia  zainterecowanych stron, 


ło chce: 1) znaleźć lokatora lub sub 
*|lokatora, 2) znaleźć mieszkanie lu 
pojedyńczy pokój, 3) sprzedać nieru- 
_ TRS chomość lub rzecz, 4) kupić cośkol- 
ae Sh. xD EE Z BEŻ wiek na, dbac pode, 6) 

| wyszukać pracownika — niechaj po- 
Web zo Akta Wykonawtze kida drobne ogłoszenie dọ „Republiki“. 
Nr. 1783/31 Znalazca zechce zwrócićBiRĄDJO! 4-LAMPOWY ODBIORNIK, 
za sowitem wynagrodzeniem pod właśjijnrostownik anodowy „Philipsa”, aku- 
ciwym adresem simulator okazyjnie do sprzedania, ra- 
Zastrzeżenia zrobione $izem Inb częściowa. Wiadomość: ulica 
sę » , IN piętro miedzy 


t wenerycznych. 
Leczenie d ateria. Elektroterapia. 
Południowa 28, tel. 201-93 
tel. 208-9 Qd 8—11 rano i od 58 wiecz. 
Przyjmuje od godz. W niedziele od 9=i pp. 
6—8 wiecz, Dla niezamożnych ceny lecznie, 
| GO GEE BAŚKA M. A A OE GORE AJ 


„SzptobT kobiece 
Fi dróg moczowych 
Gdańska zę 


czór, w niedz. i święta od 9—12 w poł 
dla pań oddzielna poczekalnia. 


Dr. Ród. wrrr na 


H. Lubicz Różne 


specjalista chorób radek y» 
nerycznych i moczopiciowych, Dzielna N39, 


Cegielniana Ne 7 | ia 1%s-% 


Dr. med, 


Halirechi 


€hor. skórne 


horób | weneryczne CHOROBY DZIECI 

według starej femerech zoom 43 a oró Telęiop 245-21. Jelon się na ulicę STENOGRAFJI udzielam t ET 

telefon 141-3 4 Piotrkowska 10 z A TARA r udzielam tanio. Lipo- 
Przyjmuje od g 8—10 12—2, 5—8 w Wenerycznych Prz pee od 8-9.30 ielona 8 m a F i a b |wa_25, m. 12, od godz. 10 do L 

medziele i święta od 9—14 Dla pań od "2 po poł. i odf reweeomoewarwwwiwnnn ywa SZOPA na węgiel i budka dla szewca 
dzielna poczekalnia. „motooiow tlg: 6—9 wiecz. D d do wynajęcia w dobrym punkcię w 
Przyjm, od 8-101 48] ty niedziele i świę- r. Meg. (CZY ip Walne Chojnach. Wiadomość Zawadzka 15, 
Dr. med w pge gS? idad ta od 9—1, zd E LL ER Zarzewska lewa oticyna Il wejście, 
i inne, OED e a 
M. ROZENTAL Silet poeaka Dr. med. e Mein ł  waaoryczae przyjmuje do reperacji. HBORY pakis, dapakie, abuwia, awe 

akuszer ginekolog is de 1? t | GZBI przyjmuje do 10 r, 1 ad 4—8. i bia pa AL go Sieronia 29, M pleso: jwejście I piętro. i i 


na NA WYPŁATĘ! Damskie eleganckie 
z płaszcze, swetry wełniane i jedwabne 
towary, firanki, Kilińskiego 44, Leon 
Rubaszkin. B 


OC ZESANIE pań I zł, madicure 80 gr.. 


1 A ac rzyjmuje od 4—7 ude Dr. mad. 
PL AAS E D dig RA „Po ui. Zielona Ne 6 |D'2 niezamożnych CENY 
Aleksandrowska m Telelon 185-49; 
je a sweseryeane JI, IUJJISI KAHANE | = 
Dr. med. postióch Pore o 12,—2 [I |. ll] K wykonane przez Warszawskie Panie. 
Choroby skórne 11, M Piotrkowska 60 w podwórzu. Zakład 
i Pliryzjierski, tel. 245-28. 
—— najnowszych modeli Plia cennei porady, odkrywa talemnice 
Anarzęja 5, tel, 159-40, BoNiuSżki d R. MED, poleca Biduszy ludzkiej. Skwerówa Taf 
Specjalista chorób skórnych, welieryGz tel. ' S HUD OWED, N ladomienię 4 
nych i moczopiciowych, Elektroterapia, r Hiet Piotrkowska5] H. HAMMER a Zawiadomienie s 


SŁYNNA chiromantka z Galicji udzie 
Salon Mód | 


1i-go Listopada 19 (Konstanty 29 pol Spec. od 4—5. W giedz, od NTERNA pa Tanio, bo w prywatoem mieszkaniu 
weneryczne 
Bs, choroby wewnętrzne—spec. serca, 
Kigwa ŹSKI RCT Łódź, ul. Radwańska ty! 187-27, 
ermokoag s sja o Lekan - dentysta | —___ przyjmuje od 5—/, 


diatermia. Przyjzuje oł ; prir t- b |dnia 9 b. m. zgadzam Się. 

Przyjmuje od godz. 8—11 | od 5—9,|do Ipp: 1 od —B tel, 12123 A FILJA rzeźnicza z urządzeniem do OG 
A Nadal i święta od 9—1, w. nie zielę od 11 Godziny przyjęć AKUSZER - GINEKOLOG 9 we eiei o brame D Ajstąpienia, punkt dobry. Rokicińska Ni. 
Dia pań odózielma poczekalnia. do 1 po poł, 9d 4—7 więczór |Pilsudskiego 38. Telefon 128-39, ETENE E Ne i m6 33, m. 10, oraz lokal nadający się ra 

ORiGDÓR SA dE skład win i wóde 


przyjmuje od 3—5 bo poł 


H 


List sportowy z Pragi 


$ensacyine zmuyciestwo Ślavji nad Sparta 


(Korespondencja własna „Expressu'*) 
Praga, dn.9 listopada. | Krziżek, Szimpersky, Czernicki; Joska, 


Ligowe praskie 
Słavia zakończyły 


„derby“ Sp — 
się p M i o a 


zwycięstwem Slavi. Słavia miala han-| k 


dicap w postaci wlasnego boiska, ale za- 
to grała z trzema rezerwowymi. Sparta 
-= w komplecie. 

Bylo to pierwsze spotkanie po wielu 
latach, prowadzone ku ogólnemu zdzi” 
wieniu zupelnie fair. Było to bezsprzecz 
nie wielką zasługą. 

Czerny z Bratislawy, który wszel- 
kie brutalne poczynania tlumił w zarod- 
ku. „Małe boisko“ Slavii zdołało po- 
mieścić zaledwię 25.000 widzów i zosta- 
ło jeszcze przed rozpoczęciem zawodów 
zamknięte przez policję. Gra prowadzo 
na w szybkiem tempie z lekką przewa- 
gą Sparty. która według wszelkich obli- 
czeń powinna była wygrać. 

//A przegrała tylko naskutek słabej 
gry bramkarza, która to pozycja jest od 
dłuższego czasu bolączką Sparty. 

Z drugiej strony Planiczka w bram- 
ce Slavii z całym pokojem i umiejętno- 
ścią wyłapywał najtrwdniejsze piłki. W 
Sparcie grała bardzo dobrze obrona, pra 
wy pomocnik Madelon, oraz lewy łącz- 
nik Silny dzisiaj bezsprzęcznie najlep” 
szy mapastnik czeski. W Slavii najlepsi 
Planiczka w bramce Szimpersky na 
środku pomocy oraz Junek Szałtys i 
Svoboda w ataku, Drużyny wystąpiły 
*2 ania. Niemiic: bicze CZO ak, 

parta: ec; Burgr, LZ OKY; 
Srbek, Kadia, Madelon; Hess, Silny, 
Braine, Nejediy- Podrazil. | 
Slavia: Planiczka; Żeniszek, Fiala; 


30 miljonów na sport. 


30 miłljonów francuskich franków 
przyznał premier Laval francuskim or- 
ganizacjom sportowym na budowę tere- 
nów sportowych, przyczem jednocześnie 
przyrzekł jaknajwiększe poparcie fran- 
cuskiej ekspędycj! olimpijskiej. 

Sensacyjna rozprawa 
sądowa, 

„Sensacyjna rozprawa w sądzie pary- 
skim pomiędzy firmą, na rowerach któ- 
rej jeździ Michard, a Międzynarodową 
„Unją Kolarską w sprawie decyzji finału 
kolarskich mistrzostw Świata odbędzie 
się 8 grudnia. 

Sportowiec w parlamencie 


Mistrz olimpijski w biegu na 400 mtr. 


Czambol, Svoboda, Szoltys, Junek. 

Również wielką niespodzianką była 
jęska Czechii Karlin w spotkaniu z 
Victorią Pilno w stosunku 0:6. 

Nachod remisował z Victorią Żiżkov 
3:3. Nachod jest jedyną drużyną, która 
nie była pokonana w tegorocznych roz- 
grywkach, 

Kladno remisowało w Cieplicach z 
Teplitzer 3:3 i zdobyło 1 punkt w tabeli. 

W lidze prowadzi Slavia przed Spar- 
tą IN achodem. Koniec tabeli zamyka 
Kladno. 

W finalowych grach o mistrzostwo 
amatorów sytuacja została już częścio- 
wo wyjaśniona, gdyż D.F.C. ma najpo- 
ważniejsze szanse do tytułu mistrza. 


omowa W pociag 


XII bieg Stromovkon na- przestrzeni 
3600 m. przy udziale 53 zawodników wy 
grał Frank! (Hagibor Praga). w czasie 
11.08,1 przed Tiubiem (Sparta) i Cho- 
tlieborskym (Victoria Żiżkov). 

Skład reprezentacji czeskiej na za” 
wody z Włochami, które - się 
Medjolanie w przyszłą niedzielę 
da następująco: 

Bramka: Planiczka (Slavia).. i 

Obrona: Burger, Cztyrzoky (Sparta) 
rez. Żeniszek. ` 

Pomoc: Madelon (Sparta) Szimper- 
sky (S1.), Srbek (Sp.), rez, Czamba! (SL 

Atak: Junek, Szoltys, Svoboda, wszy 
scy Słavia, Silny, Nejedly, Sparta, 

Dr. Ma-um. 


Targa — Wieleń 


i w 
wyglą- 


ze słynnym wielobojowcem Wesselym 
(Snecialny wymiad Expressu’) 


Jesteśmy na terenie Czechosłowacji 


w pociągu pośpiesznym Warszawa — dem austriackim, PA 


Wiedeń, mknącym z szybkością 75 kim 
na godzinę. 

Nagły zgrzyt hamulców oznajmia. 
że zbliżamy się do stacji, której nazwy 
unię zdążyłem zabamięać, 

Znajduję Się na korytarzu '-długlego 
„pulmana“, do którego wskakuje wySo-, 
ki, barczysty mężczyzna. Twarz wyda 


mi Się mocno znajoma, korzystam więc, 
Z „bezczelności dziennikarskiej" i odra-, 


zu palę: zdaje mi się, że mam przyjem- 
ność z p. Wesselym, słynnym wielobo- 
jowcem Europy, z którym 2 lała temu 


mlałem zaszczyt uzyskać wywiad dla. 


polskiej prasy sportoweł. 

Po krótkim namyśle Wessely daje mł 
do zrozumienia, że sobie już przypom: | 
niał, doda'qc przytem kilka detali: roz- | 
mowa odbyła się na trybunach placu 
sportowego W. A. C. na Praterzę, pod- 
czas treningu. 

Mamy na rozmowę zaledwie 15 mb 


l 


swój rekord, który jest zarazem rekor- 


„Jak się Panu spodobał nasz Kusocki- 
ski? — zapytuję dalej? |, i 

"Wasz mistrz jest doprawdy wspanla 
tym biegaczem! Styl ma pierwszorzę* 


dtmtl, elastyczny nói fest wy! 


dny; kr ök * 

trzymałyyiżo przy: długich: 
jest zaletą niezwykłej wagi. 
- Czas osiągnięty w Wiedniu jest świe 
tny, a jeżeli tak dalej pójdzie, rekord 
Nurmiego z pewnością zniknłę z hory- 
zontu tabeli światowej: 

„Kusy* musi jeszcze popracować 
nad swoim finishem, a wtedy zobaczy- 
my co będzie... 

A Zaballe? Argentyńczyk jest sta- 
nowczo przereklamowany, jego specjal- 
nością są dlugie dystanse od 10 kim. 
wzwyż. Na tych dystansach jest on 
świetny. 

Ciekawa będzie tedy wałka Zabefi 1 
Nurmiego w Los Angeles w Maratonie, 
(Jak wiadomo Nurmi Startuje na Olim- 


Pierwsze zebranie 


Zarządu Pol. Zw. Tenisa Sto- 
„łowego 


Pierwsze organizacyjne zebranie ng- 
woobranego Zarządu Polskiego Związ- 
ku Tenisa Stołówego odbędzie się w nad 
chodzący piątek. 


Konsternacja w sferach ' 
ligowych. 


W związku z promocją do Ligi drw- 
żyny prowincjonalnej 22 p. p. z Siedlec 
w łonie klubów ligowych oraz zarządu 
ligi poczęły nurtować przeróżnego ro" 
dzaju projekty na temat zmiany syste” 
mu rozgrywek ligowych. 

` Kluby ligowe, które i tak borykać się 
muszą z trudnościami natury finansowej 
skazane będą w przyszłym roku na ro- 
zęgranie spotkania z 22 p, p., które ze 
zrozumiałych względów nie może liczyć 
na większy sukces kasowy, podczas gdy 
wyjazd na spotkanie rewanżowe do Sie- 
dlec połączone będzie z dużemi wydatka- 
mi dla wszystkich klubów ligowych. 

Aby zapobiec temu stanowi rzeczy 
napływać poczęły już obecnie różne pro- 
jekty zmiany systemu rozgrywek, przy= 
czem najpewniejszę wydaje się podziele- 
nle extra klasy na dwie grupy, wschod” 
nią i zachodnią. Projekt ten oddawna już 
omawiany jest w sferach ligowych i œ 
aa 4 ma poważne szanse urzeczywist- 


W obozie ligowym. 


:Z Krakowa donoszą, że doskonały rë- 
prezentacyjny pomocnik Polski Masiak 
z Cracovji wycofuje się definitywnie Z 
czynnego udziału w życiu sportowe, 
ai A skgiek tego pońlesie wielką 
Pc) <RDrzymała, dwaj riapastnicy 

zarńych lwowskich wystąpili definityw* 
nie. z klubu I zasilą szeregi jednej z dru- 
żyn śląskich. 

Malik kończy w najbliższym czasie 
służbę wojskową 1 przenosi się na stałe 

rakowa, gdzie grać będzie w jednej 
z drużyn ligowych. 
promocji z klasy do Ligi hedzie w przy- 
szłym sezonie drużyna Wawelu krakow- 
skiego, która zasilona zostaje sześcioma 
zawodnikami śląskiemi. Gracze ci odby= 
wać będą swą powinność wojskowa wW 
Krakowie. 


Mecz bokserski 
Polska—Szwecja, 


W połowie grudnia rozegrany zosta- 
nie w Warszawię mecz bokserski między 
reprezentacjami Polski i Szwecji. Spot- 


nut czasu, gdyż tyle dzieli nas od Wie- piadzie w roku 1932 w biegu maratoń-| kanie to wzbudziło wielkie zainteresowa- 


dnla. Rzucam pytanie: Co słychać z 
przygotowańmiami Austrji do Olimpiady 


przez płotki lord Burghley został wybra*; w Los Angeles? 


ny do parlamentu angięlskiego. Warto 
zaznaczyć, że lord Burghley bynajmniej 
nie zaniedbuje lekkiej atletyki i nadal pil- 
ie trenuje, 


Koszykarze Geyera awansu- 
ją do klasy A. 


Rozgrywki w piłkę koszykową o mi- 
strzostwo klasy B i promocję do klasy A 
zostały już częściowo zakończone, przy- 
czem pewrą promocję do wyższej klasy 
posiada drużyna Geyera, która ubiegłej 
„niedzieli pokonała swego najgroźniejsze- 
go rvwala Makkabl. l 


Z życia kluków 


i związków soortowych 


Zarzad Ł. Ż. T. G. S. „Bar-Kochba* 
zawiadamia nin'ejszem, iż dalszy ciąg 
dorocznego walnego zebrania edbędzie 
ïe w sobotę, dn. 14 listopada r. b. o go- 
lzinie 20-ej. 

Na porządku dziennym: wybory no- 
tych władz T-wa; zatwierdzenie budże 
rna roz 1931/32; wolne wnioski, 

Uwaga: Specjalnych zaproszeń nie 
rysyłą się. Um Zarząd. 

L 


Byli członkowie Zarządu K. S. „W. 
T. J“ p.p. Putermilch R. i Waciarz B., 
głosili swój akces do klubu sportowego 
[rumpeldor". 


PWT 


Jeżeli mam wyznać szczerą prawdę, 
— odpawiada mój lnterlokutor — to tyl 
ko mój kolega klubowy Rinner I ja jesteś 
my poważnie brani pod uwagę przy obe 


Wiadomo bowiem Panu, iż warunki 
finansowe Austrii i jej związków, z któ-/ 
remi musimy się bezwzględnie liczyć po 
zostawiatą bardzo wiele do życzenia. 

Jest jednak więcej niż pewnem, że 
iny pojedziemy, zwłaszcza, że Rinner 
stale biega 400 mtr. poniżej 50 sek., a jaj 
pobiłem w tym roku o klikadziesiąt pkt. 


skiin). 

Jeszcze coś o pańskim treningu? 

Bardzo proszę, Rinner i ja jesteśmy 
poddani specjalnemu treningowi na 
sall. 

Prowadzi go nasz trener klubowy, 


nfe ze względu na wysoki poziom boksu 
w krajach skandynawskich. 
Uroczyste otwarcie toru 
katowickiego. | 


~ Uroczyste otwarcie sztucznego toru 
hokejowego w Katowicach nastąpi defi- 


Sądzę, że na wiosnę znajdziemy sięj"itywnie w dniu 14 b. m. Na inaugurację 
staniu najbliższych Igrzysk Olimpijskich w tak dobrej formie, która uprawni nas| ;97%u zapowiedziane jest spotkanie ho” 


do obrony Austrji ma najbliższej Olim- 
piadzie. 

Już zdala zarysowują silę kontury 
szarych murów „Ostbahnhofu* I z ko- 
nieczności żegnam serdecznie sympaty- 
cznego Sportowca. 

Wiedeń, w listopadzie 1931 r. 

Z. Lichteqsteln. 


pe w 


O rozwój gier sportowych- 


Mmicieńca maczełlmej 


Polski Związek Gier Sportowych, 
pragnąc zorjentować się w niedomaga- 
niach organizacyjnych i sportowych po- 
szczególnych okręgów rozpisał specjal- 
ną ankietę, treść której jest bardzo obii- 
ta i różnorodna. 

Okręgowe Związki Gier Sportowych 
mają się wypowiedzjeć tv sprawie tych 
trudnoścj jakie hamuje ich działalność w | 
kierunku organizacyjnym i sportowym. 

Zebrany tą drogą materjał rzeczowy 

dzie przedmiotem dyskusji na zebra- 


niu przedstawicieli wszystkich okręgo- 
wych związków, która wyłoni wnioski 
co do dalszej pożytecznej pracy. 
Zebranie odbędzię się dnia 8 grudnia 
w Warszawie. Odpowiedzi mają okręgi 
złożyć do dnia 28 listopada. Ciekawa ta 
ankieta wzbudziła powszechne zajnterę- 


j sowanie i niewątpliwie dostarczy mater 


jału do wytycznych organizacyjnych | 
ustalenia przepisów odnośnych gier spor 
towych przez PZGS, 


kejowe Kraków — Śląsk oraz popisy łyż- 
wiarskie mistrzów Niemiec i Węgier. 


Najlepsze rakiefy 


Stanów Zjednoczonych 

Wydana przed kilku dniami lista maļ- 
lepszych tenisistów amerykańskich uło" 
żona przeć tamtejszy związek białego 
sportu, klasy'kuje graczy w sposób ʻa- 
stępujący: 1) Vinez, 2) Lott, 3) Goog, 4) 
Shields, 5) Van Ryn, 6) Wood, 7) Suter 
€) Qlod'ul, $) Bell. Z innych danych 
statystycznych przytoczyć naieży "ez 
bę 3 tysięcy piłek... zużytych podczas 
tunieju w Nicei. 


Dr. med. 


JAN POLA 


` chor. wewnętrzne I allergiczne 


astma, pokrzywka, reumatyzm, atretyzm, migrena 
i inne) 


6-go Sierpnia 22, fr. I p. 
tel 1€4-21 — przyjm. 5—7-€j- 
Leczenie metodą Zeileissa, 


OAZA) 


315 
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Rower dfa dziesięciu osób 


i 


Ostatnia 
VAAN. 


SE rran 
Sowiety 


zmniejszają zamówienia w Niem- 
; czech 
Berlin, 11 listopada. 
(Telegram własny). 

(© W berlińskiem sowieckiem przed- 
stawicięlstwie- handlowem zredukowano 
ilość pracowników do polowy, a pewną 
część przeniesiono do Paryża, Redukcja 
urzęduików stoi *ciśle w związku z za- 
mierzoriem zmniejszeni: n zamówień so- 
wieckich'w Niemczech Fakt ten wywołał 
wielką konsternacię w niemieckich sfe- 
rach przemysłowych, albowiem były one 
w ostatnich czasach na stawione na €ks- 


Kominiarz- 
burmistrzem 


port do sji. Spowoduje to również |. 
zwiększei. - bezrobocia w Niemczech.  |Amerykańskie towarzystwo cyklistów wprowadziło dla wspólnych wycieczek 
EI 10-osobowe samochody, które mają wszakże tę niedogodność, że nie mogą 
Tajemnicze zamordo- Skręcać na zbyt wąskich skrzyżowaniach ulic, | 
W jednem z przedmieść londyńskich, 


wanie szofera 


na przedmieściu Berlina 
Berlin, 11 listopada. 
(Telegram wlasny). 

(t) Na przedmieściu Karow znałezio” 
ro taksówkę bez szofera. Motor samo- 
chodu jeszcze był w, ruchu, co wskazy- 
wało, iż szoier został siłą uprowadzony, 
lub zamordowany. Zaałarmowano natych 
miast policję, która podjęl . poszukiwania | 
i niedaleko znalazła rzeczywiście zwłoki 
zamordowanego. szofera. Dalsze docho- , 
dzenie wykazało, że na przedmieściu 
Pankow dwaj mlodzieńcy wsiedli do tak- 
sówki, poczęm zamordowali i obrabowali 
szofera. Młodocianych morderców nie 
zdołano ująć. | 

4.44 W TEĄPIARĄ 


Bunf w | 
Praga, 11 listopada. 


(Telegram własny), 

(t) Wczoraj w więzieniu w miejsco” 
wości lgłau wybuch? bunt aresztantów. 
Aresztowani rozbili cele, a wydostawszy 
się na podwórze wdarli się do magazynu, 
gdzie przechowywano cywilne ubrania, 
poczem stoczyli walke z dozorcami wię- 
ziennymi, kładąc jednego trupem na miej- l 
kto „Kilkunasta aresztantom udało Się Miasto Wiedeń nabyło 5 gramów radu, za sumę 2 iniljonów złotych, dla nowo- 

3 Osira ustawa otworzonego wielkiego instytutu radowego, który będzie centralną lecznicą dla 


osób, chorych na raka. 
przeciwko bankructwom na Litwie smi Se RE 


Oimarc stytu i dzielnicowym burmistrzem obrany Zo 
i rcie tn futu stał kominiarz Brooks, Fakt ten wywo- 
zadowegżo | łał wielkie zainteresowanie w Anglji. 


Wiedni 


Katastrofa sterow 


— 


w ezieniu 


EA umaśkić 


Wielki sterowiec powietrzny „VZ VÍS, 
który wystartował przed kiiku dniami z 


. r 


walca ze złośliwemi bankructwami. Przej 
ście jednego przedsiębiorstwa w ręce no“ 


Y Kowno, 11 listopada. i 
| = „pst stay Wyprawa przeciwko bandytom — |iotniska w Rocheiort, ucierpiał. wsku- 
(t) Rząd opracował nową ustawę 0 ma Fotsu 1e : z VRETZ tek wielkiej burzy. j zmuszony był lądo- 
ati nE wać na drzewach, to też został całko- 


wicie uszkodzony. 


wego właściciela wymaga wypełnienia 
szeregu formalności, a, przedewszyst= | 
kiem zawiadomienia wierzycieli, którzy | 
muszą wyrazić zgodę na sprzedaż tego, 
przedsiębiorstwa. Przy sprzedaży Wszy- 
stkie wierzytelności muszą być zagwa= 
rantowane. Złośliwi bankruci będą kara- 
mi więzieniem do 5 lat. 


Groźba strelku poczfowegi 


w Austrii. 
Wiedeń, 11 listopada. 


(Telegram własny) 

(t) Wczoraj ponownie wymówiono 
pracę 200 urzędnikom poczty i telegra- 
tu. Redukcje te nastąpiły w związku z 
przeprowadzonym obecnie programem 
oszczędnościowym. Wydatki poczty zo- 
staną ztiniejszone na skutek żądania spē- 
cjalnej delegacji Ligi Narodów, która ba- 3 
dała finanse- Austrii. Te nowe redukcje|Ceiem wytępienia bandytyzaie, SzeiząCcso >Ę la a0i>yce, zorganizowano wiel 
wywołały wielkie rozgoryczenie wśród |ką wyprawę przeciwko bandom, włóczącym się w górach. W wyprawie wzię- 
mas urzędniczych i istnieje ponównie ,ło udział 1.400 policjantów, samochody pancerne, czołgi i samoloty, W chwili 
groźbą wybuchu streiku pocztowców i |obecnej prowadzi się oblężenie miasta Corte, położonego w górach (na naszej ,dejrzenie, że zamachu dokonali japon- 
telsfonistek, ilustracji), które jest głównem siedtiskiem kand 'rozbójniczych. l czycy. 
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W Tien-sin dokonano zamachu bombo- 
wego na b. cesarza Chin Pu Yi. Według 
doniesień rządu chińskiego istnieję po- 


SKARŻYSKO: ul lłżecka ar. 16. tel. 40; 
TOMASZÓW MAZ, ul, Polna Nr, 11. tel, 168. 


W tekście 50 gr. za wiersz milimetrowy (na Stromie 4 szpalty 


=- 
kg 
Ogłoszenia: nekrologi 40 gr. za wiersz milim: Drobne: za słowa 15 grosz 


najmniejsze zł. 1.50. Poszukiwanie pracy: za Słowo 10 groszy. naimnrejsze zł 1.20 


Prenumerata: Z kosztami przesyłki pocztowej zl. 3 gr. 50 miesięcznie 
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